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Rozszerza się zakres prac 
przy budowie nowej kopalni 
Gigant“ 


(f) W roku 1952 ofiarna praca 
załóg umożliwiła częściowe włą- 
czenie do produkcji dwóch 
pierwszych nowych kopalń — 
„Wesołej“ 1 „Ziemowita“. Zało- 
gi innych znajdujących się w 
budowie kopalń również dążą 
do jak najszybszego wypełnie- 
nia swych zadań. 

Jednym z terenów takiej wła- 
śnie walki jest budowa kopalni 
„Gigant“, 

W chwili obecnej budowa 
szybu głównego nowej kopalni 
jest na ukończeniu. Osiągnięto 
już przewidzianą jego głębokość 
i szyb jest całkowicie przygoto- 
wany do zamontowania wycią- 
gów.  Ukończono także roboty 
górnicze na podszybiu. W roku 


przyszłym rozpocznie się mon- 
taż urządzeń załadowczych 
podszybia, które zmechanizują 


dostawy węgla na wózki wy- 
ciągowe. tzw. skipyv. Skipy na 
„Gigancie' będą należały do 


największych jakimi dysponują 
obecnie nasze kopalnie. „Na do- 
je“ trwa również montaż roz- 
dzielni elektrycznych. Brygady 
górnicze drążą już chodniki. 


Już w pierwszym kwartale przyszłego 
roku warszawska stacja telewizyjna 
rozpocznie nadawanie stałego 
programu 


"(OD Pierwsza w Polsce — war- 
szawska stacja telewizyjna, na- 
dająca od kilku tygodni audy- 
cje doświadczalne, już w I 
Fwartale przyszłego roku roz- 
pocznie trąnsmitowanie stałego, 
cotygodniowego programu. 

Obecnie pracownicy Instytutu 
Łączności z inż. Kędzierskim na 
czele, pracują nad podniesie- 
niem jakości nadawanego obra- 
zu oraz zwiększeniem zasięgu 
stacji. W tym celu przeprowa- 
dza się intensywne prace zmie- 
rzające do uruchomienia nadaj- 
nika dźwięku dla audycji te- 
lewizyjnej. Dotychczas bowiem 
dźwięk do audycji doświadcza|]- 
nych nadawany był przez radio- 
stację Połskiego Radia. 

Stacja zostanie zainstalowana 
w taki sposób. aby nadawane 
przez nią audycje telewizyjne 
mogly być odbierane w obrębie 
cnałej—w,elkiej - Warszawsy. 

Budowane jest także urządze- 


Prace budowlane w śródmieściu 
Nowej Huty 


()D Budowa _stutysięcznego 
miasta Nowa Huta wkroczyła 
w nowy etap. Trwają już pra- 
ce przy wznoszeniu śródmieścia. 

W tych dniach ekipy robot- 
nicze zameldowały o zakończe- 
niu robót ziemnych pod dwa 
pierwsze gmachy śródmieścia. 
które wzniesione zostaną wzdłuż 
alei łączącej przyszły Plac Ra- 
tuszowy śródmieścia z Placem 
Centralnym. Każdy z tych gma- 
chów będzie miał  kubaturę 
przekraczającą 20 tys. metrów 
sześc. 

O wielkości daknnanvch ro- 


bót ziemnych świadczv fakt. że 
do załadowania wvkopanej ilo- 


Na budawie wytwórni 
papierosów w Czyżynach 
zakończono montaż 
maszyn 


(f) Zakończony został ważny 
etap prac na budowie najwięk- 
szej w kraju wytwórni papie- 
rosów w Czyżynach pod Krako- 
wem W tych dniach załoga za- 
meldowała o ukończeniu monta- 
żu zasadniczych maszyn pro- 
dukcy inych. E 

Do produkcji przygotowano 
ponad 50 wielkich maszyn: kra- 
jarek. pakowaczek, maszyn pa- 
pierosowych itp. 

Nowoczesne te agregaty bu- 
downiczowie wytwórni otrzy- 
mali z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Czechosłowa- 
cii Rownież w montażu maszyn 
robotnikom polskim pomogli 
doświadczeni fachowcy niemiec- 
cy. W najbliższym czasie maszy- 


ny te wejdą w okres próbnego | 


rozruchu. 


Obecnie załoga wytwórni czy- 
żyńskiej przystąpiła do mon'a- 
żu urządzeń pneumatyczno-po- 
dawczych i transporterowych 
Trwają również prace przy in- 
stalowaniu nowoczesnych urzą- 
dzeń klimatyzacyjnych które 
stworzą załodze doskonałe wa- 
runki pracy (PAP) 


Strajk protestacyjny 
robotników 
japońskich 


(f) MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Tokio, że robot- 
nicy obsługujący wojska amery- 
kańskie w rejonie Itabasi (To- 
kio) postanowili rozpocząć dnia 
25 bm. 72-godzinny strajk na 
znak protestu przeciwko zwol- 
nieniu przez dowództwo amery- 
kańskie z dniem 1 stycznia 1953 
roku 620 robotników japońskich, 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


| 
ji 


Równocześnie z pracami w 
głębi kopalni, prowadzi się ro-| 
boty na powierzchni. Trwa 


nej z największych w naszyca 
kopalniach. Sam montaż ma- 
szyny rozpocząć się ma w stycz- 
niu 1353 r. Po wydobyciu z szy- 
bu, wegiel wprost ze skipu wę- 
drować będzie na transportery, 
które zaniosą go do sortowni. 


Montaż konstrukcji komplet-| 
nie zmechanizowanej sortowni, 
znajduje się także na ukończe- 
niu. Sortownia, której urządze- 
nia są całkowicie wykonane w 
kraju, wyposażona będzie w 
centralne zdalne sterowanie. 


Budowa kopalni wymaga 
przeprowadzenia wielu innych 
jeszcze inwestycji. M. in. po-. 
wstającej kopalni należało za- 
pewnić odpowiednią ilość ener- 
gii elektrycznej. Dostarczać jej 
będzie nowowybudowana, już 
częściowo uruchomiona wielka 
elektrownia w  Miechowicach. 
Montaż linii łączącej elektrow- 
nie z kopalnią jest na ukończe- 
niu. (PAP) 


| koju. 


Zegluga 


WARSZAWA — SOBOTA 27 GRUDNIA 1952 R. 


WYDANIE H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


j CENA 15 gr 


Odpowiedzi towarzysza Józefa Stalina 


i Stany 


J 


Pytanie: Gdzie Pańskim zdaniem tkwią źródła 
| obecnego napięcia międzynarodowego? 


Le 


ST 


|w- obrębie calej Warszaw. 


l 


przy zakładaniu fundamentów 


nie, które umożliwi transmito- 
wanie filmów dźwiękowych za, 
pośrednictwem telewizji. Stacja | 
otrzymała już także autobus, w 
którym montowana jest apara- 
tura, umożliwiająca transmisje 
reportaży telewizyjnych. Dzięki 
temu stacja będzie mogła na- 


Centralny Zarząd 
Śródlądowej wykonał 
plan przewozów osobowych i to- 
warowych w dniu 15 bm. 


Poważny wzrost przewozów w 
tonach w stosunku do ub. roku 
(na Odrze o 63 proc.. a na Wiśl 


gluga śródlądowa osiagnęła 


f 


| pujące odpowiedzi Józefa Stalina na pytania kere- 
| spondenta dyplomatycznego „New York Times“, 
| Jamesa Restona z dnia 21 grudnia 1952 r. 

Pytanie: Czy w chwili, gdy zbliża się nowy rok 
i w Stanach Zjednoczonych przyjść ma nowa admi- 
 nistracja, nadal żywi Pan przekonanie, że Związek | 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Zjednoczone mogą żyć w pokoju w ciągu nadcho- 
dzących lat? 

Odpowiedź: W dalszym ciągu wierzę, że wojny 
| między Stanami Zjednoczonymi Ameryki a Związ- 
kiem Radzieckim nie można uważać za nieuniknio- | 
ną, że nasze kraje mogą również nadal żyć w po- 


| Radzieckiemu. 


tyczne z przedstawicielami nowej 


pozycji pozytywnie. 


wojny w Korei. 


na pytania korespondenta „New 


montaż wieży wyciągowej, jed.. MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła nastę-| Odpowiedź: Wszędzie i we. wszystkim, gdzie | 
tylko przejawiają się agresywne działania polityki 


„zimnej wojny“ prowadzonej przeciwko Związkowi 


Pytanie: Czy powitałby Pan rozmowy dyploma- 


Pytanie: Czy będzie Pan współpracował w ja- | 
kimś nowym przedsięwzięciu dyplomatycznym, 
mającym na celu położenie kresu wojnie w OBCE 

Odpowiedź: Zgadzam się na współpracę, gdyż. 
Związek Radziecki jest zainteresowany w likwidacji. 


ódlądowa i przemysł farmaceutyczny | 


administracji 
Eisenhowera dla rozpatrzenia możliwości spotkania | 
między Panem a generałem Fisenhowerem w spra-| 
wie osłabienia napięcia międzynarodowego? 
Odpowiedź: Ustosunkowuję się do takiej pro- 


Work Times” 


Walcownia 


| 
| 
| 


— zgnialacz 


wykonały plan roczny 


kpt. Białeckim. 
h 


rże 


(£) Centralny Farząd Przemy- 


e słu Farmaceutycznego jako trze- 
o 46 proc.) spowodował. że że- |ci 


w resorcie przemysłu che- 


już |micznego po przemyśle gazów 
(poziom przewozów przewidzia» | technicznych i gumowym 


73- 


dawać reportaże z fabryk. bu- |ny n» czwarty rok planu 6-let- | meidowat że padiegłe mu za- 


dowłi socjalizmu, uroczystości 
państwowych, manifestacji, po- 
chodów itp. 

Został już opracowany tzw. 
sygnał wywoławczy dla naszej 
pierwszej stacji telewizyjnej. 
Jest nim postać warszawskiej" 
Syreny. 

Równolegle z unowocześnie- 
niem i usprawnieniem pracy 
stacji telewizyjnej trwają sta- 
rania, mające na celu zaopa- 
trzenie w odbiorniki telewizyj- 
ne możliwie jak największej | 
iiczby świetlice przyzakładowych 


i 


(PAP) 


ści ziemi trzeba by użyć ponad 
600 wagonów kolejowych. 
Prace przy budowie śródmie- 
ścia są całkowicie zmechanizo- 
wane. Przy wykopach robotni- 
cy posługiwali się radzieckimi 
koparkami i spychaczami. 
Obecnie prące koncentrują Się 


W roku przyszłym śródmie- 
ście będzie centralnvm placem 
budowy miasta Nowa Huta. Z 
wiosną rozpoczną się m. in. ro- 
boty przy wznoszeniu gmachu 
Ratusza i gmachów okalających 
przyszły Plac Ratuszowy. 

ielkie roboty prowadzone 
będą wzdłuż arterii łączące] 
Plac Ratuszowy z Placem Cen- 
tralnym śródmieścia i wokół sa- 
mego Placu Centralnego. 
(PAP) 


niego Do tak dużego wzrostu 
przewozów przyczyniła się prze- 
de wszystkim zmiana form i 
metod eksploatacji, wprowadzo- 
na w oparciu o osiągnięcia że- 
glugi radzieckiej, jak również 
podniesienie świadomości poli- 


,tycznej załogi. 


Do przodujących należą m. in.: 
załoga holownika „Sadziwói" z 
kpt. Rejnhartem. która skraca 
planowy czas każdego 
przeciętnie o 4 godziny, holow- 


| 


kłady wykonały w dniu 21 bm 
zadania produkcyjne na rok 
bież. w 100.4 proc wedłig war- 
tości. Na 15 zakładów podleg- 
łych Cen*ralnemu Zarządowi. 13 
wykonało swe zadania roczne 
przed terminem. 


Na przedterminowe wykona- 
nie planu wpłynęła peina mobi- 
lizacja załóg w socjalistycznym 


współzawodnictwie. Ogólna 


rejsu | wartość wykonanych zobowią- 


zań 


We wszystkich zakładach far- 
maceutyvcznych trwa obecnie 
i zapoczątkowana w listopadzie 
br. mobilizacia dla zabezpiecze- 
nia wykonania zadań I kwarta- 
'łu 1953 t. 
* 


W dniu 24 grudnia br. Miej- 
ski Handel Detaliczny wykonał 
w skali krajowej plan obrotu 
towarowego na rok 1952. 

W ciągu br. MHD' uzyskał 
znaczną obniżkę kosztów, po- 
głębioną - przez  zreślizowanie 
oszczędności w wydatkach rze- 
i czowych. 


inania planu rocznego w znacz- 
inym stopniu przyczyniło się co 
raz bliższe powiązanie działal- 
ności Miejskiego Handlu Deta- 


produkcyjnych, podjętych |licznego z radami narodowymi 


Do przedterminowego wyko! 


mi różnych szczebli. 


Terenowa sieć placówek Spo- 
ESR Funduszu Odbudowy 
Stolicy, przeprowadzająca akcię 


Żeglugi nika „Trzmiel“ z kpt. Barczy- | w br. wyniosła przeszło 27 miłn. |oraz organizacjami związkowy- | 
roczny kiem oraz holownika „Alfa“ z |zł. 


|zbiórkową na rzecz budowy so- | 


cjalistycznej Warszawy, zame!- 
|dowała o przedterminowej rea- 
jlizacji rocznego planu zbiórki. 
Od 1 stycznia br. do 29 bm. 
| zebrano na SFOS 126.767.218 zł. 
realizując roczny plan zbiórki 
'w 105.6 proc. 

i Ogółem suma więc zebrana na 
I SFOS od początku akcji zbiór- 
kowej osiągnęła kwotę ponad 
'547 milionów zł. z 

,  Przedterminowa realizacja 
i rocznego planu -zbiórki świad- 
| czy o wciąż rosnącej ofiarności 
,społeczenstwa na rzecz budowy 
a Warszawy — socjalisty- 
eznej stolicy naszego kraju. 


Naród francuski domaga się rządu niepodległości i pokoju 


Kryzys rządowy we Francji 
(f) PARYŻ (PAP). Prasa fran- |nia rządu obrony niezawisłości 


cuska zamieszcza liczne komen- 
tarze poświęcone kryzysowi rzą- 
dowemu. „Humanite* ogłasza 
ape] Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej, wzywający do 
wzmocnienia Narodowego Fron- 
tu walki o chleb. woiność i o 
pokój. Francuska Partia Komu- 
nistyczna stwierdza konieczność 
utworzenia rządu. zdolnego do 
Gbrony niezawisłości narodowej 
i pokoju. Apel FPK odbił się 
giębokim echem we Francji. W 
departamencie Gard ogłoszono 
strajk górników, domagających 
się utworzenia rządu. który by 
prowadził politykę obrony po- 
koju. W wielu. przedsiębior- 
stwach i fabrykach departamen- 
tu Sekwany odbyły się zebrania 
i wiece, na których zapadły re- 
zolucje, wzywające do utworze- 


| 


i pokoju. 

Prezydent Auriol przyjał 
przedstawicieli rozmaitych par- 
iii politycznych, z którymi oma- 
wiał sprawę rozwiazania kryzy- 
zu rządowego. Przyjał on m in 
grupę deputowanych. należących 
ae Francuskiej Partii Kemuni- 


stycznej z Jacques Duclos na 
czele. 
Duclos oświadczył prezyden- 


towi co następuje: .W interesie 
Francji leży utworzenie praw- 
dziwie francuskiego rządu. któ- 
ry by oparł się o życiodajne siły 
narodu į prowadził politykę nie- 
zawisłości narodowej i pokoju 
Rząd taki powinien wypowie- 
dzieć pakt atlantycki. plan 
Marshalla i inne układy agre- 
svwne. Rząd taki powinien po- 
łożyć kres okupacji amerykań- 


U progu nowego roku donośnie zabrzmiał 
głos, który setkom milionów ludzi pragnących 
pokoju doda nowej siły i wiary w ich walce 
c pokój, o położenie kresu polityce przemocy 
i agresji, o zakończenie barbarzyńskiej woj- 
ny, prowadzonej przeciw bohaterskiemu i 
męczeńskiemu narodowi koreańskiemu, o 
uregulowanie sporów i konfliktów między- 
narodowych nie drogą oręża, lecz drogą ro- 
kowań. Zabrzmiał głos Józefą Stalina, głos 
Chorążego Pokoju. 


Odpowiedzi udzielone przez towarzysza 
Stalina korespondentowi dyplomatycznemu 
pisma „New York Times“ są ponownym spre- 
cyzowaniem podstawowych założeń „pokojo- 
wej polityki zagranicznej, prowadzonej przez 
Kraj Rad konsekwentnie i niezmiennie od 35 
lat; polityki utrwalania pokoju. polityki po- 
kojowego współżycia z wszystkimi państwa- 
mi bez względu na ich ustrój społeczny. 

W przeciwieństwie do podżegaczy wojen- 
nych, którzy dla „usprawiedliwienia* swoich 
przygotowań do agresji mówią o nieuniknio- 
nośsi wojny między krajami kapitalistyczny- 
mi i socjalistycznymi towarzysz Stalin 
stwierdza: 3 

„W dalszym ciągu wierzę, że wojny mię- 
dzy Stanam+ Zjedneczonymi Ameryki a 
Związkiem Radzieckim nie można uważać za 
nieuniknioną, że nasze kraje mogą również 
nadal żyć w pokoju“. 


Zwiazek Radziecki dawał zawsze dowody 


niezmiennej gotowości pokojowego współży- 
cia z krajami kapitalistycznymi. Stanowisko 
to znajdywało wyraz we wszystkich wypo- 
wiedziach wybitnych radzieckich mężów sta- 
nu na temat radzieckiej polityki zagranicz- 


w tym 5 przywódców związko- |nej. Stanowisko to z całą mocą zadeklarował 


wych. 


XIX Zjazd KPZR. 


| 
| 


skiej. Nowy rząd powinien brać 
udział w wysiłkach. zmierzaja- 
cych do pokojowego rozwijza- 
nia kwestii niemieckiej, powi- 
nien przerwać wojnę w Vietna- 
mie i przestawić ekonomikę 
francuska na tory produkcji po- 
kojowej, co umożliwiłoby reali- 
zację polityki rozwoju  gospo- 
darczego i postępu społecznego. 

Nowy rzad powinien zagwa- 
rantować indywidualną wolność 
i prawa konstytucyjne. powi- 
nien przerwać metody bezpraw- 
nych aresztowań Oświadczamy 
raz jeszcze powiedział Du- 
clos — że nie chodzi o to by 
na miejsce jednego premiera 
przyszedł inny. który by pro- 
wadził tę samą politykę. Cho- 
dzi o radykalną zmianę polity- 
ki — tak. jak wymagają tego 
interesy Francji. 


Partia Komunistyczna, wal- 
cząc o powołanie takiego rządu. 
wzywa do utworzenia wokół 
kłasy robotniczej potężnego 
Frontu Narodowego, którego 
akcja moglaby zmienić bieg 
wydarzeń — zagrodzić drogę fa- 
szyzmowi. wywalczyć niezawi- 
słość narodową i uratować po- 
kój*. 


Auriol proponuje 
utworzenie rzadu 
gaulliście Soustelle 


PARYZ (PAP) Agencja AFP 
donosi. że prezydent Auriol od- 
był naradę z przedstawicielem 
gaullistów Jacques Sousteile. po 
czym zaproponował mu utwc- 
rzenie nowego rzadu Sousteile 
rna udzielić odpowiedzi w ciągu 
idnia 26 bm. 


| 


| miast niszczone przez specjalne 


| 
| 


Jh 


W hucie „Bobrek“ oddany został niedawno do pełnej eksplo- 


atacji nowy wielki obiekt rozbudowującego się hutnictwa 
polskiego — walcown:a-zgmatacz Urzadzenia nowej walcowni 
zostały dostarczone w całości przez Związek Radziecki. Na 


zdjęciu: fragment zgniatacza 
> Foto CAF — Scko 


USA kontynuują wojnę 


i d > . 
bakteriologiczną w Korei l 

(£) PEKIN (PAP). — Specjal-, Ludowej w komunikacie ogło- 
ny korespondent Centralnej! szonym w Phenjanie podało, że 
Koreańskiej Agencji Telegra- | oddziały armii ludowej i ochot- 

ficznej donosi z frontu wschod- | ników chińskich prowadziły 
niego: — Na polach w pobliżu, dnia 24 bm. na wszystkich fron= ` 
wsi Soczhorni w powiecie Ko- | tach walki z wojskami intere 
son w prowincji Kanwon zna-; wentów : 
Jeziono ostatnio znaczną ilość) 25 bm. oddziały artylerii prze- i 
zrzuconych przez samoloty ame- | ciwlotniczej i specjalne od- 
rykańskie owadów zakażonych] działy strzelców przeciw!otni- 
bakteriami  chorobotwórczymi j czych armii ludowej zestrze- - 

| liły trzy i uszkodziły dwa samo- 
ploty nieprzyjacielskie. 


Również koło wsi Czhunksan- 
w gminie Necimgan i na nie- 


których odcinkach frontu 

wschodniego znaleziono tysiące $ 

różnych owadów zakażonych Y 

zarazkami chorobotwórczymi. (f) PEKIN (PAP) — W no- 
Jeden z lekarzy wojskowych! cy z 22 na 23 grudnia lot- 


Koreańskiej Armii 
Kim Won-wu oświadczył ko- 
respondentowi: Centralnej Ko- 
reańskiej Agencji Telegraficz- 
nej, że zrzucone przez samoloty |! 
amerykańskie owady nie giną | 
wskutek mrezu Nie ulega wąt-| 


Ludowej | nictwo amerykańskie dokona- 
ło barbarzyńskiego nalotu na 
[zen W nalłncie tym wzię- 
ło udział kilkadziesiąt ciężkich 
bombowsów, które zrzuciły na B 
różne dzielnice. miasta setki 
skutek l ue | bomb o znacznej sile wybucho- 
pliwości — stwierdził Kim Won- | wej Wśród ludności cywilnej, 
wu — że Amerykanie liczą naja zwłaszcza wśród dzieci, kobiet 
o mirk aeiee A aa gi | i starców jest wiele ofiar. 

josnę, gdy stopnieją śniegi. h j Ą 

Podkreślił on także. że wszyst- A Wed | 
: z iono rady s 'ch- i = w: i 
kie znalezione owady są nążych nowego nalotu na Phenjan. Po- 
łudniowa część miasta została 
w bestialski sposób zbombarda- 
wana, skutkiem czego zginęło 


tu samoloty amerykańskie zrzu- wiele osób spośród ludności 
cały ostatnio sześciokrotnie zna- | uien spośród ludności cy- 


czne ilości cwadów zakażonych, 
zarazkami chorobotwórczymi. | 


Walki w Korei 


ff) PEKIN (PAP) — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Armii 


rygadv antepidemiczne, 3 


Na wschodnim odcinku fron- 


z 


b 

. J 1: 

Robotnicy włoscy 

protesiunja przeciw. s 
| masowym zwolnieniom 


z pracy 4 
(f) RZYM (PAP). W przed- 


międzynarodowej 


„Co się tyczy Związku Radzieckiego — 


Wierny podstawowej zasadzie swej polityki, 


powiedział na Zjeździe towarzysz Stalin — | głoszącej możliwość pokojowego współistnie- 


to jego interesy są w ogóle nieodłączne od 
sprawy pokoju na całym świecie”, 

Jeżeli jednak ze strony kraju budującego 
komunizm narody widzą nieustanne wysiłki 
w kierunku utrzymania pokojowych stosun- 
ków ze Stanami Zjednoczonymi, jak zresztą ze 
wszystkimi krajami kapitalistycznymi, to ze 
strony Stanów Zjednoczonych narody widzą 
jedynie wciąż nowe kroki, zmierzające do 
zaostrzenia napięcia międzynarodowego. 

Źródła obecnego napięcia międzynarodo- 
wego tkwią, jak stwierdza towarzysz Stalin, 
„wszędzie i we wszystkim, gdzie tylko prze- 


jawiają się agresywne działania polityki 
„zimnej wojny* prowadzonej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu". 


Doświadczenie wykazuje, że każde posu- 
nięcie władców USA służy polityce „zim- 
nej wojny“, polityce agresji prowadzonej 
przeciw bastionowi pokoju — Związkowi Ra- 


dzieckiemu. Imperialiści przekształcają Niem- | 


cy zachodnie i Japonię w bazę wypadową 
przeciw Związkowi Radzieckiemu i krajom 
obozu pokoju i socjalizmu, odbudowują hit- 
lerowski Wehrmacht, inspirują tewizjoni- 
styczną nagonkę prowadzoną przez szowi- 
nistyczne i militarystyczne mety z Trizonii. 

Dla celów swej polityki „zimnej wojny“ 
Stany Zjednoczone narzuciły państwom za- 
chodniej Europy agresywny pakt północno- 
atlantycki i przekształcają ONZ, z którą wszy- 
scy pokój miłujący ludzie wiązali tyle na- 
dziei, w parawan agresji i polityki ujarzmia- 
nia narodów. 

Politycy amerykańscy podobnie jak to 
czynili agresorzy spod znaku swastyki, nie 
kryją się wcale ze swymi tendencjami do 
ustalenia swego panowania nad światem. 


nia państw o ustroju socjalistycznym i kapi- 
talistycznym, dając wyraz najgłębszym poko- 
jowym dążeniom narodu radzieckiego i naro- 
dów całego świata, Związek Radziecki usto- 
sunkowuje się pozytywnie do każdej propo- 
zycji mogącej przyczynić się do osłabienia 
naprężenia międzynarodowego. 


Na niedawno odbytym Kongresie Narodów 
w Obronie Pokoju delegaci jednomyślnie 


|zwrócili się do wszystkich mocarstw z gorą- 


cym apelem: rokujcie! Związek Radziecki 
pierwszy odpowiada: jesteśmy gotowi do ro- 
kowań. Wszystko co może prowadzić do od- 
prężenia sytuacji międzynarodowej, do do- 
dania otuchy ludzkości spragnionej trwałe- 
go pokoju — jest bliskie Związkowi Radziec- 
kiemu. Towarzysz Stalin odpowiedział że 
ustosunkowuje się pozytywnie do ewentual- 
nej propozycji rozmów dyplomatycznych ce- 
lem rozpatrzenia możliwości spotkania z 
EKisenhowerem w sprawie osłabienia napięcia 
międzynarodowego. 


Gotowość do rokowań, do pokojowego ure- 
gulowania problemów międzynarodowych 
jest stałą i niezmienną linią postępowania 
radzieckiego rządu. Już w lipcu 1950 r., tzn. 
w miesiąc po agresji amerykańskiej doko- 
nanej na Koreańską Republikę Ludową, to- 
warzysz Stalin wypowiedział się za pokojo- 
wym rozwiązaniem problemu koreańskiego. 
Z inicjatywy Związku Radzieckiego rozpo- 
częłv się rokowania w sprawie rozejmu, ro- 
kowania sabotowane i zerwane przez stro- 
nę amerykańską. Związek Radziecki wy- 
stąpił ponownie na obecnej sesji ONZ 
z propozycją natychmiastowego przerwania 


W imię pokoju i współpracy 


„głęboki 


i przemysłowych i 


| 
do specjalnej komisji. Jak wiadomo przed-. 
stawiciele USA w ONZ czynili wszystko, by! 
propozycję tę utracic Świat wie dziś kto chce 
zakończenia wojny w Korci. a kto chce jej 
przedłużenia i rozszerzenia Wierny swej 
polityce pokojowej Zwiazek Radziecki jest. 

[i 


w każdej chwili gotów współpracować w 
każdym nowym przedsięwzieciu  dvploma- | 
tycznym, zmierzajacym do zakończenia wol-; 
ny w Korei. Taka była odpowiedź towarzy- i 
sza Stalina na ostatnie pvtanie dyploma-; 
tycznego korespondenta „New York Ti-' 


n 


mes‘a“‘. 

Agresywne pakty i wyścig zbrojeń, rozpę- | 
tany przez podżegaczy wojennych budzą | 
niepokój u wszystkich narodów 
świata, nie wyłączając narodu amerykań- 
skiego, pragnącego jak wszystkie inne na- | 
rody szybkiego zakończenia wojny w Ko-. 
rei i odprężenia międzynarodowego. 


i 


Odpowiedzi udzielone przez towarzysza | 
Stalina natchną setki milionów ludzi na ca-| 
łym świecie do dalszej wvtężonej walki 9. 
pokój. Są one odzwierciedleniem  tvch 
wszystkich najgłębszych uczuć i dążeń. któ- 
rym dał wyraz Kongres Wiedeński, kongres 
100 narodów w obronie pokoju. l 


Wszystkie narody świata powitają z rado- | 
ścią słowa pokoju wygłoszone przez Wielkie- i 
go Stalina. Będą one dla nich nowym orężem 


w dalszej walce o pokój. 


Słowa Wielkiego Stalina wita z najgłebszą | 
sympatia i uznaniem naród polski. natchnio-; 
ny wspólna wolą twórczej. pekojowei pra-| 
cy, pokojowego budownictwa. Słowa Chora- ; 
żego Pokoju dodaja nam nowej otuchy do; 


dalszych wysiłków nad umocnieniem sił: EE A POR DEREN 
Ź Aele - N i j ROMAN SZYDŁOWSKI: Saty- 
ojczyzny, do zwiększenia naszego wkładu w ra ma feudalne sądownictwo | 


wojny w Korei i odesłania problemu jeńców | ogólnoświatowe dzieło obrony pokoju. 


związku z ograniczeniem pro- 


dzień świąt wielu robotrików 
otrzymało zwolnienie z pracy w 


dukcji w rozmaitych zakładach 
kopalniach, 
Robotnicy w Terni przeprowa- 
dzil) strajk protestacyjny, by 
zademonstrować przeciwko wy- 
rzuceniu na bruk 700 robotni- 
ków z huty w Terni. Przeciw- 
stawiając się zwalnianiu robot- 
ników z pracy, 


również pracownicy zakładów. 


g 


proklamowali a 


chemicznych w Nera Montorio 


1 w Papigno — strajk protesta- 


cylny. 


W kopalni siarki w Enna (Sy- 
cyliał górnicy postanowili oałó- 
sić strajk 1 pozostać w kopalni 
pod ziemią. dopóki dyrekcja nie 
cofnie zarządzenia zwalniające- 
30 2 pracy większą ilość robot- 
ników. Strajk trwa. r 


* 


wyborach do rady miej- 
w miejscowości Loreo. 


e—a 


w 
skiej 


(Polesinr) blok lewicy zdabwł 16 


mandatów na ogólną ilość 20 


~a 


NZIŚ W 


KARL WLOCH, sekretarz vwe- | 
neralny niemieckiego Towa- || 
rzystwa współpracy 
ralnej z zagranica: 
wa kultura 
zawiedzie f 

"ZYGMUNT GOLASSKE o 
czym mówi przyklad bydgo- 
skiego węzła 


kultu 
Postępo: 
niemiecka 


ANATOL  RYSZCZUK: Am- 
bitnv zespół młodej spól- | 
dzielni y 

ANTELA MAWASSKA: Do- 


hre doświadczenie, o k:6 
zapomniał Kamitoet 
ww. Na marginesie lkonh 
rencji partyjnej w nowiecie 

B:nisko-B!ata di 
ZOFIA ARTYMOWSKA: Kaci 
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ŚDFK wzywa kobiety 
do walki o realizację 
uchwał Kongresu 
Narodów w Obronie 
Pokoju 


© WIEDEŃ (PAP) Odbyła 
się tu sesja Rady Światow'ej De- 


Narody całego świata gorąco popierają 
uchwały Kongresu w Wiedniu 


Wielotvsięczny wiec w Welodtomie Zimowym w Paryżu 
(1) PARYŻ (PAP). W Welodromie Zimowym w Paryżu od- ! 


| 
| 
t 


mokratycznej Federacji Kobiet było się wielotysięczne zebranie, na którym złożyli sprawo- 


(ŚDFK), która w całej pełni za- 
aprobowała i 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju. 

Ta potężna manifeśtacja oży- 
wiającej narody woli pokoju — 
głosi uchwalona jednomyślnie 
przez Radę ŚDFK rezołucja — 
jest bezpośrednim ostrzeżeniem 
pod adresem tych. ktorzy pro- 
wadzą już wojnę i chcą rozsze- 
rzyć jej zasięg. Nigdy jeszcze 
nie istniała tak potężna zapora 
przeciwko wojnie, która zagra- 
ża calemu światu. 

Sesja Rady Światowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet 
wzywa wszystkie krajowe i in- 
ne organizacje kobiece, walczą- 
ce o pokój. by poparły uchwa- 
ły 1 zalecenia Kongresu Naro- 
dów w Obronie Pokoju, szero- 
co 


walczyłv o ich realizację, 


sprzyjać będzie utrwaleniu po | 


koju. 

Rada powzięła także uchwa- 
łę w sprawie zwołania w czerw- 
cu 1953 roku w Danii Świato- 
wego Kongresu Kobiet. 


W marcu 1355 r. 
odhędzie się w Wiedniu 
Miedzynarodowa 
Konierencja w Obronie 
Praw Młodzieży 


(© WIEDEŃ (PAP). W Wied- 
niu odbyło się posiedzenie mię- 


dzynarodowej komisji przygoto- | 


wawczej do Międzynarodowej 


Konferencji 


roku. Jak wynika z komunika- 
tu ogłoszonego przez komisję. 
w posiedzeniu, wzięli udział 
przedstawiciele krajowych ko 
mitetów przygotowawczych oraz 
organizacji młodzieżowych Í 
związkowych z przeszło” 30 Kra- 
jów i reprezentanci wielu orga- 
nizacji międzynarodowych. 

Komisja omówiła przebieg 
przygotowań do Konferencji. W 
czasie obrad przemawiali dele- 
gaci Kuby, Włoch. Iranu. Japo- 
nii. Anglii. Francji. Niemiec i 
innych krajów. Zapoznali oni 
zebranych z przebiegiem przy- 
gotewań do Konferencji w ich 
krajach. 


Rezczelne metody 
władz USA wohec 
marynarzy zagranicznych 


(() NOWY JORK (BAP) = 
24 grudnia br. weszła w życie 


osławiona ustawa Mac Carrana- leo pozdrawia i życzy sukcesów | szczególnie podkreślić, że przy-. 
„ 7 j $ i 
przewiduje M.,qraz przyrzeka swe poparcie W | znanie 


Waltera, która 
im, że e wszyscy marynarze 
państw obcych pragnący zejść 
na ląd w Stanach Zjednoczo- 
nych muszą się poddać „kontro- 
li“ ze strony władz amerykan- 
skich. Władze amerykańskie bę- 
dą sprawdzały, czy marynarze 
chcący zejść na ląd nie wyzna- 
ją „niebezpiecznych poglądów". 
W związku z tym Minister- 
stwo Sprawiedliwości USA po- 
dało do wiadomości, że 270 
członków załogi 
francuskiego 


„Liberte* nie 


otrzymało zezwolenia na opusz-, 


czenie pokładu — kiedy statek 
przybędzie do Nowego Jorku. 
9 grudnia br inspektorzy ame- 
rvkańscy weszli na pokład. 
azeby w czasie podróży „SKON- 
trolować poglądy* wszystkich 
członków załogi. Inspextorzy ci 
zatelozrafowali do Minister- 
stwa Sprawiedliwości USA, 
270 członków załogi 
udżielenia odpowiedzi 
kie pytania. 

Anglia, Francja, Holandia i 
 jnae państwa złożyły w Wa- 
szyngtonie protest przeciwko 


na wszel- 


ustawie Mac Carrana-Waltera. 
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rownież tekę ministra 


| 


p ministra 


honferencia 
przedstawicieli {2 krajów 
arabskich i azśatychich 
u sprawie wydarzeń 
w Airyce Północnej 


(0 LONDYN (PAP) Jak do- 
noszą z Kairu, odbyła się tam 
konferencja przedstawicieli 12 
krajów arabskich i azjatyckich. 
na której omawiano sprawy 
związane z ostatnimi wydarze- 
nami w Afryce Północnej W 
konferencji wzięli udział człon- 
kowie Komitetu Politycznego 
Legi iXraiów Arabskich oraz 
przedstawiciele dyplomatyczn: 
Indu. Paxistanu. Iranu. Afga- 
nistanu | Indonezj:, ukredyto- 
wan, w Kairze. Obradom prze- 
wodniczył pełniący obowiązki 
spraw zagranicznych 
 Bgiptu Radwan. Na konferen- 
ci obecny był premier Egiptu 
Naguib. Po zakończeniu posle- 
dzenia Radwan oświadczył 
przedstawicielom prasy, że na 
konferencji omawlano sprawy, 
dotyczące sytuacji w Afryce 
Północnej w ogóle oraz sprawę 
Tunisu | Maroka w szczegól- 


ności. 
Teaca 


Nowy rząd 'zraela 


(9) TEL 

ent Izra 
nowego rządu z premier 
Gurionem na czele. W skła 
nowego rządu weszło 
glawiciell parti! Mapal (prawica 
laoourzystowska), 4 „ogólnych 
 mvjonistów* oraz | przedstawi- 


ela zatwierdził sxlad 
em Ben 


mler Ben Gurlon 


Ministrem spraw zagranicznych 
został ponownie Szarott, 


t- 


poparła uchwały | 


w Obronie Praw | 
Młodzieży, która rozpocznie się. 
w stolicy Austrii 22 marca 1953 ; 


transatlantyku : 


że! 
odmówiło : 


AVIV (PAP). Parla- 


d| rope", „Vołce 
9 przed- 


ciel tzw. partll posiępowej, Pre-,t 
zatrzymał ma 
obrony- 


H 
' dów w Obronie Pokoju. 


| Burzliwymi. długo  niemilk- 
,nącymi oklaskami powitali ze- 
i brani ukazanie się w prezydium 


(laureata Międzynarodowej Na-: 


grody Stalinowskiej „Za utrwa- 
jlanie pokoju między narodami* 


i przewodniczącego Francuskiej 
, Krajowej Rady Pokoju Yves 
'Farge'a. członków francuskiej 


deiegacji na Kongres Wiedeński 
oraz przywódców Francuskiej 


| Partii Komunistycznej z Jacques : 


! Duclos na czele i przedstawicie- 
jli organizacji demokratycznych, 
„nauki i sztuki. 

| Pierwszy zabrał głos członek 
i Komitetu Wykonawczego partii 
radykałów Hernioux, który wy- 


į razi} całkowite poparcie dla u-` 
ko je popularyzowały i czynnie, 


chwał Kongresu 
Obronie Pokoju. Następnie 
przemawiali Raymonde Dien, 
działacz katolicki Parmantier, 
sekretarz Powszechnej 
deracji Pracv Duchas 
wodnicząca Stowarzyszenia Stu- 
entów Protestantów Bosc. 
Mówcy wzywali do wzmocnie- 
'nia jedności w wajce przeciw- 
iko nowej wojnie światowej. 
Znany pisarz francuski Jean- 
Paul Sartre zdemaskował 


Narodów w 


kampanię prasy burżuazyjnej, 
prowadzoną w okresie przygoto- 
wań i prac Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. „Najbardziej 
cynicznym kłamstwem“ nazwał 
on twierdzenia propagandy re- 
akcyjnej. że uchwały Kongresu 
są rzekomo wynikiem .dykta- 


Konfe- | 
i prze- `| 


wi 
swym przemówieniu oszczerczą 


zdanie członkowie delegacji francuskiej na Kongres Naro- 


ltu radzieckiego“, „Jeśli te u- 


chwały odzwierciedlają radziec- 
` ki punkt widzenia — oświadczył ; 


Sartre — to tym lepiej, gdyż do- 
"wodzi to. { 
| rzeczywiście pragną pokoju“. 


Ostatni przemawiał Yves Far-| 


ge. który wskazał niebezpie- 
czeństwo zagrażające Francji 
w wyniku podpisania przez rząd 
agresywnych sojuszów i 


o zawarcie Paktu Pokoju 


KI 


między pięcioma wielkimi mo-i 


carstwami, zaprzestanie wojny 
w Indochinach. wycofanie fran- 
cuskiego korpusu  ekspedycyj- 
nego i zawarcie z rządem Viet- 
namskiei Republiki Demokra- 
4ycznej układów ekonomicznych 
i kulturalnych 


Brutalne szykany policji 
francuskiej 


PARYŻ (PAP) — Jak poda- 
ije dziennik „Ce Soir“, 23 bm. 
został zatrzymany w pobliżu 
Bazylei na granicy francusko - 
szwajcarskiej pociąg. w którym 
znajdowała się Eugenie Cotton 
i dwudziestu kilku inrvch de- 
legatów na Kongres Narodów 
"w Obronie Pokoju, którzy po- 
wracali z Wiednia. Policja fran- 
'euska przeprowadziła rewizję 
! wszystkich pasażerów jadących 
lz Wieinia i zabrała im teksty 
rezolucji i przemówień, wręczo- 
„ne w Wiedniu uczestnikom 
' Kongresu 


l 


że ludzie radzieccy | 


pak- | 
tów, Wezwał on do dalszej wal- | 


sażerów policjanci oświadczyli. 
| że teksty te są we Franeji za- 
kazane. 


LONDYN (PAP). Delegaci an 
gielscy, którzy powrócili 
Wiednia. dzielą się swymi wra- 
eniam z Kongresu. 

Gospodyni domowa Bass, jed- 
z  delegatek Krajowego 
Zrzeszenia Kobiet, oświad- 
czyła: „Jeśli wszyscy inni 
delegaci powrócili z- takimi 
'wrażeniami, jakie ja odniosłam, 
to Kongres osiągnął niewątpli- 
wie olbrzymi sukces“. „Pojecha- 
łam — stwierdziła Bass — w 
imię dobra moich dzieci. Po- 
winniśmy domagać się rokowań. 
aby nasze dzieci nie musiały 
przeżyć okropności nowej woj- 
ne 

Delegat Komitetu Obroncow 
Pokoju jednej z dzieinic Lon- 
dynu i związku zawodowego ro- 


z 


botników przemysłu budowy 
maszyn J, Abraham nazwał 
Kongres „jednym z najwspa- 
| nialszych wydarzeń w historii 
; ludzkości“. 


pA i 
BERLIN (PAP). Agencja ADN , 


donosi z Frankfurtu nad Me- 
nem, że 22 bm. odbyła się w 
rnieście Neuisenburg konieren- 
cja prasowa, na ktorej 


'Wiedniu złożyło oświadczenia 0 
Kongresie. Konferencja ta mia- 


ła się odbyć we Frankfurcie nad: 


Menem, została jednak zaka- 
zana przez policję. 
Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy, delegaci jedno- 
|myślnie stwierdzili. że w Wied- 


l niu panowała całkowita wolność 


Poświęcę wszystkie swe siły walce 
szczęście ludzi 


Wyniad z lanreatem Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju 


.(f() MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda“ zamieścił wywiad 
swego nowojorskiego korespon- 
denta z laureatem Międzynearo- 
dowej Nazrody Stalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju 
Inarodami', wybitnym artystą 
|murzyńskim i działaczem spo- 
łeczavm Paul Robesonem. 

Jest to najważniejszy i naj- 
szczęśliwszy dzień w moim ży- 
ciu oświadczył Robeson. 
'Wiadomość © przyznaniu mi 
| Międzynarodowej Nagrody Sta- 
ilinowskiej ..Za utrwalanie po- 
'koju między narodami“ szybko 
rozeszła ssię wśród wszystkich 
moich towarzyszy walki o po- 
'kój. Otrzymałem i otrzymuję 
nadal wiele depesz i listów z 
| życzeniami Wielu ludzi, któ- 
jrych nie znam osobiście, za- 
trzymuje mnie na ulicy. gorą- 


(walce o pokój. 

Spotkał mnie najwyższy za- 
szczyt — podkreślił dalej Paul 
Robeson. Wysoka nagroda. któ- 
rą mi przyznano za mój skrom- 
ny wkład do sprawy pokoju. 


Wykrycie na terenie zachod- 
nich Niemiec tajnej organiza- 
cji dywersyjnej „Służby 
Technicznej“ przy BDJ. rzuciło 
nowy snop światła na sieć szpie- 
gowską Waszyngtonu montowa- 
ną dla potrzeb amerykańskie- 
gc imperializmu. 


BDJ — neoh'tlerowska orga- 
nizacja młodzieżowa,  finanso- 
l A à } 3 
wana — jak ujawniły niedawno 


dokumenty — przez Wal! Street 
i Bonn, zajmowała się układa= 
niem list proskrypcyjnych. na 
których znajdowały się nazwi- 


iska działaczy lewicowych i li-; 


beralnych, „niewygodnych“ 
amerykańskiej polityce w Niem- 
czech zachodnich. Skrytobójcy 
z BDJ mieli zająć się stopnio- 
wym „likwidowaniem“ tych lu- 
dzi. 

Szpiegowsko - terrorystyczne 
organizacje na żołdzie USA w 
Trizonit i zachodnim Berlinie 
sq w ścisłym kontakcie z hitle- 
rowskimi grupami szpiegowski* 
mi. operującymi poza terenem 
Niemiec — jak w Madrycie. 
Argentynie, Brazyili, na Bliskim 
Wschodzie i w Grecji — 1 rów- 
nież pozostającymi na służbie 
amerykańskich monopolistów. 

Wszystkie te hitlerowskie í 
neohitlerowskie bandy  szpie- 
jgowskie kierowane są bowiem 
| centralnie z Waszyngtonu. 


i Waszyngtońskie dyrektywy 
dla hitlerowskich szpiegów 


| Po uchwaleniu przez waszyn- 
|gtoński Kongres 100 milionów 
idolarów na akcje dywersyjną 
przeciwko krajom obozu poko- 
iu, wywiad amerykański zajął 
się sprawa uaktywnienia spe- 
i cialne] komórki  szplegowsko- 
propagandowej pn. 
Strategi! Psychologicznej”. Dy- 
rektorem tej „instytucji“ Tru- 
man mlanowa? admirała Ala- 
na Kirka, byłego ambasadora 
USA w Moskwie. 

„Urząd Strategii Psychologicz- 
uej* opracowuje plany rozmal- 
tych akejl dywersylnych, które 
reallzowane gą następnie przez 
pozostające na usługach Wa- 
sżyngtonu bandy szpiegowskie. 
Bównież taklo dywersyjne roz- 
głośnie radlowe, jak „Free Eu- 
of Amerika“ a 

Berlinie — 


| 


w zachodnim 


Urzędu“ Kirka. Finensuje on 
m szumowiny emigran- 


| poza ty 
faszystowakie, wysyła dru- 
tyny „pintej kolumny” na te- 
reny Innych krajów oraz udele- 
jla „lachowoj pomocy" parine- 


między | 


„Urzedu 


RIAS", pozostają na usługach | 


kla z rozmaitych krajów, pla- | 


należy nie tvlko do mnie. Uwa- 
żam ją za nagrode przyznaną 
wszystkim uczciwym Ameryka- 
nom. podnoszącym głos w obro- 
nie pokoju. 

Sądzę. że wyrażę nie tylko 
mój własny pogląd. lecz rów- 
|nież pogląd mych przyjaciół w 
|walce o pokój. jtśli powiem. że 
wysoka nagroda, którą mi przy- 
znano. nakłada na nas, obroń- 
ców pokoju w USA. obowiązek 


jeszcze aktywniejszej i wy- 
trwalszej walki A obronie po- 
| Koju. 


Dziś. jak nigdy dotychczas — 
| mówił dalej Robeson — jestem 
przekonany. że ruch w obronie 
„pokoju będzie rozwijał się i roz- 
szerzał w nawadłzie amerykan- 
skim. mimo wszystkie trudno- 
ści i przeszkody. Chciałbym 


mi Międzynarodowej 
| Stalinowskiej Nagrody Pokoju 


ima doniosłe znaczenie dla wal-, 


Iki narodu murzyńskiego o swą 
(wolność w USA i wszędzie. 
(gdzie Murzyni narażeni są na 
ucisk rasowy i socjalny. Walka 


Trizonia — ośrodek waszyngtoń 


|rom Wall Street w ich walce 
z opozycją i klasą robotniczą. 
Znany dziennikarz amerykań- 
iski John Guenther w ten spo- 
sób opisał w tygodniku „Look“ 
jedno z zadań „Urzędu“: 
„Załóżmy, że jeden z zaprzy- 
jaźnionych krajów ma kłopoty 
z KP (komunistyczną partia — 
red.) i potrzebuje naszej pomo- 
cy. Wówczas sprawe bierze w 
swoje ręce centralna agencja 
wywiadu (tzw. CIA) USA, bada 


Strategii Psychologicznej”. Opra- 
cowany przez nią plan działania 
i przekazywany jest do wykona- 
nia odpowiedniej agencji.. Je- 
den z takich planów dotyczył 
ostatnio problemu Niemiec za- 
chodnich*, 

„Agencją“, o której wspomina 
Guenther, jest na terenie Nie 
miec zachodnich 
| kontrwywiad czyli CIC. W swo- 
jej akcji dywersyjnej przeciw- 
kc NRD lub organizacjom de- 
mokratycznym w Trizonii po* 
sługuje się on całym łańcuchem 
neohitlerowskich i faszystow- 
skich grup oraz organizacji wy- 
wrotowych.. 

Obok BDJ działają więc tu 
| rozmaite Heimatschuiz'e i Reich- 
|sverband'v, żerujące na nędzy 
| bezrobotnej młodzieży i prze- 
|sledleiców Tutaj werbuje się 
l agentów do dywersyjnych ro- 


bót, szerząc równocześnie pro-_ 


; pagandę odwetu i rewizjonizmu, 
| nienawiść do NRD 1 organizacji 
postępowych w 


zach dla przesiedleńców | wśród 
hitlerowskich zbiegów, poszuki- 
i wanych przez sądy NRD. 'Wy- 
jkonawcy dywersyjnych planów 
„rekrutowali sile jak wykazały 
późniejsze procesy amerykań- 
skich szpiegów w NRD — prze- 
ważnie z wykolejeńców | kry- 
minalistów, którzy szli na lep 
loblecanek emisarluszy amery- 
|kańskiego wywiadu w Trizonii. 
Podczas gdy centrale dywer- 
|syjne w Trtzonij skuplały sle 
w Bonn | we Frankfurcie, „bo- 
jowe” sztaby tych organizacj! 


mieszczą sią w zachodnim Ber-, 


lnie, najdalej na wschód wy- 
suniętym przyczółku amerykkań- 
skiego Imperlallzmu. 


Zachodni! Berlin — 
przyczółek amerykańskiej 
dywersji 
Szef Radzieckiej Kom!s|! Kon- 


i trol w Berlinie, generał Czuj- 
i xow wystosował w październiku 


br. pismo protestacyjne do wy- 


lsokich kemisarzy zachodnich 


ją iz kolei powierza „Urzędowi | 


amerykański | 


zachodnich 
Niemczech w rozmaitych obo-' 


!'o wolność Murzynów i innych 
|narodów kolonialnych wiąże się 
nieroz inie z walką o po- 
|,kój. Jestem głęboko przekona- 
nv, że przyznanie mi zaszczyt- 
|nej Stalinowskiej Nagrody Po- 
koju będzie poważnym moral- 
nym poparciem dla walki wy- 
zwoleńczej wszystkich uciska- 
inych narodów. 

W zakończeniu Rokeson ©- 
świadczył: Pragnę 
mych przyjaciół zarówno w 


i Związku Radzieckim, jak i w| 


innych krajach. że poświęcę 
| wszystkie swe siły szlachetnej 
¿walce o naszą wspólną spra- 
| wę m o pokój. wolność i rów- 
ność ludzi wszystkich ra5 I na- 
rodowości. o szezęście wszyst- 
kich prostych ludzi na Swiecie 
ate 


-> 


(f() NOWY JORK (PAP). Paul 


| Js pięciu ; 
delegatów z Hesji na Kongres W | 


i granicznego. ' Po 


zapewnić” 


|rozmów z różnymi 
doszedł dd przekonania, że po- 


rozumienie między narodami 
| jest możliwe. 

* 

PARYŻ (PAP) — Dziennik 


szwajcarski „Vorwaerts* donosi, 
,że delegacja szwajcarska na 


Kongres w Wiedniu była entu- 
|ziastycznie witana przez ludność 


|ńa dworcu w Zurychu. Delega- | 
jci wygłosili przemówienia, dzie= | 


ląc się wrażeniami z Kongresu. 
= 

PEKIN (PAP) — Masy pra- 

cujące Chińskiej Republiki Lu- 

|dowej gorąco witają uchwały 

| Kongresu Narodów w Obronie 


Pokoju. Prasa chinska poświę-, 


ca liczne artykuły zakańczeniu 
! prac Kongresu. 
że 
PRAGA (PAP) Naród 
czechosłowacki przyjął z głębo- 


kim zadowoleniem uchwały Kon ; 


(gresu Narodów w Obronie Po- 
|koju. W zakładach pracy odby- 
lwają się zebrania, na których 
: delegaci na Kongres zapoznają 
ludność z przebiegiem obrad i 
uchwałami Kongresu. 

23 bm. odbyło się w Ostrawie 
zebranie obwodowego komitetu 
obrońców pokoju z udziałem 
licznych przedstawicieli organi- 
zacji społecznych, na którym 
wygłosił referat uczestnik Kon- 


żejka. 


* 
TIRANA (PAP). 


— Prasa 
jlbańska poświęca artykuły 
| wstępne Kongresowi Narodów 


jw Obronie Pokoju. 


o pokój 


Paulem Robesonem 


(„wyjazdu do ZSRR. by otrzymać 
jtę nagrodę. Dotychczas Depar- 


tament Stanu odmawiał Paul 
Robesonowi, podobnie jak wie- 
lu Amerykanom — bojownikom 
o pokój, wydania paszportu za- 
podkreśleniu 
konieczności dalszego wzmoc- 
nienia ruchu w obronie pokoju, 
Paul Robeson, stwierdził: „Roz= 
mach i wpływy ruchu w obro- 
nie pokoju, obejmującego dzie- 
siątki tysięcy, a nawet milio- 
ny przedstawicieli wszystkich 


poglądów — muszą przybrać na 
sile, abyśmy mogli ocalić nasz 
kraj i cały świat przed najwięk- 
szą katastrofą naszych czasów 
-— trzecią wojną światową. 
Robeson podkreślił. « > Murzy- 


ini powinni uczestniczyć w wal- 


ice o pokój i stwierdził: „Jeśli 


| my, Murzyni, nie będziemy wal- 


iczyć o pokój, to my i nasi sy- 


'Robeson oświadczył na konfe- nowie zostaniemy wciągnięci do 


rencji prasowej, że z wdzięcz- | walki przeciwko narodom Afry- | 


nością przyjmuje Międzynaro- 
dową Nagrodę Stalinowską „Za 
utrwalanie pokoju między na- 
rodami“ i że będzie się starał 


ki i innym narodom walczącym, 
| podobnie jak my, o wyzwolenie. 
Jeśli pragniemy wolności, to 


' musimy brać udział w walce o 


le uzyskanie paszportu w celu ' pokój”. 


mocarstw domagając się rozwią- 
zania szpiegowskich i dywetsyj- 
nych organizacji w zachodnim 
Berlinie. Generał Czujkow wy- 
mienia następujące ośrodki 
szpiegowskie: 

a) Tzw. „grupa do walki z nie- 
| ludzkością", b) „komisja wolnych 
i prawników", c) stowarzyszenie 
| politycznych uchodźców ze 
(wschodu, d) Biuro Wschodnie 
'adenauerowskiej CDU i e) tzw. 
Biuro Wschodnie SPD. 

Role tych wszystkich ośrod- 
(ków wrogiej propagandy i dy- 
; wersji są ściśle podzielone. 
| Pod pretensjonalną i obłudną 
i nazwa „grupy do walki z nie- 
ludzkością“ ukrywa się główna 
‘agentura amerykańskiego wy- 
i wiadu. Banda ta prowadziła.dy- 
wersję na obszarze 

walce z jej agentami poległo do- 

ltąd 200 policjantów ludowych. 
Procesy  Burianka. Kaisera. 
Schultza i Tocha, przywódców 
rozmaitych dywersvinych od- 
działów, uprawiających sabotaż 
,na fabrykach i stacjach maszy- 
nowych NRD wykazały zbrodni- 
czą robotę agentów i skrytobój- 
ców na żołdzie Wall Street. 

Grupą berlińską kierował po- 

przednio niejaki Hildenbradt;o- 
becnie prowadzi ją Ernst Til- 
lich. członek SPD. Hildenbradt 
| otrzymał na polecenie CIC kie- 
rownictwo polityczne „Związku 
białogwardzistów". 
nej przez Amerykanów dywer- 
sylnej organizacji antyradziec- 
kiej. 

„Komisja wolnych rawni- 
ków" pozostaje pod kierowni- 
ctwem  zbiegłego i skompromi- 
|towanego w NRD agenta ame- 
„rykańsklego, adwokata Theo 
(Friedenau'a. „Komisja“ ta zaj- 
muje się wywiadem gospodar- 
czym |! dostarcza CIC wiadomo- 
śe] o przemyśle | rozwoju eko- 
'nomicznym NRD, Czujność kla- 
isy. robotniczej zmusiła Frie- 
;denawa i jego agentów do u- 
į Cleczki Z D, nie mniej jed- 
inak Ich dz.ałalność dywersyjna 
i| propagandowa trwa. 
| Stowarzyszenie  polltycznych 
„uchodźców ze wschodu to zble- 
,ranina rozmaitych  hitlerow- 
¡skich mętów,  iaszystowskich 
|szumowin, które zdemaskowane 
(uciekły z NRD przed wymla- 
(rem sprawiedliwości, Agenci ci 
‘zajmują  alą 

młodych Niemców z NRD do 
rozmaitych legi] cudzozlem- 
iakich oraz „brygad“ sabotażu 
| gospodarczego, 


sklej CDU za cel ma szerzenie 
rozkładu wśród CDU na wscho- 
„dzie Niemiec, podburzając jej 


skiej dywersji 


NRD. Ww) 


wskrzęszo- | 


werbowaniem | 


członków przeciwko kierownic- 
twu partii, które, spoczywa 
rękach wicepremiera NRD Otto 
Nuschke'go, zdecydowanego prze 
ciwnika Adenauera j szermie- 
rzą sprawy zjednoczenia Nie- 


tycznych podstawach. 


U 
Macherzy SPD na usługach 
wywiadu USA 


Biuro Wschodnie SPD i re- 
| dakoja schumacherowskiego 
| dziennika „Telegraf“ —- usiłują 
szerzyć dywersje wśród człon- 
ków SED. Aresztowanie swego 
czasu dwóch agentów tego biu- 
ra w NRD — Lorenza i Kueh- 
nego — ujawniło w całej pełni 
robotę socjal-demokratycznych 
zdrajców, którzy dotąd nie mo- 
gą przeboleć, że na wschodzie 
Niemiec nastąpiło ziednoczenie 
klasy robotniczej i powstała 
silna partia, kierująca nie 
tyłko życiem NRD, ale sta- 
nowiąca ostoję ruchu 
dnoczenia Niemiec, Biuro 
Wschodnie — jak pisze prasa 
zachodnia — wydaje rocznie 
miliony marek na bezowocne 
sianie zamętu i nieufności w 
szeregach członków SED i to 
właśnie w czasie, kiedy bez- 
robotni i emeryci zachodniej 
strefy Niemiec miesiącami cze- 
kają na zasiłki, gdy nie ma pie- 
niędzy na budowanie szkół i 
szpitali. Na czele Biura Wścho- 
dniego SPD stoją dwaj zasłu- 


żeni agenci anglo-amerykań- 
|skiego imperializmu — Ernst 
Reuter (pupil Wall Street) i 


Willy Brandt (podopieczny Lu- 
bour Party). 

Szpiedzy i agenci amerykań- 
skiego wywiadu mają za zada- 
nie..siać panikę, nieufność i 
strach, aby wywołać sprzyjają- 
cy wojnie „klimat psychologicz- 
ny". I Wall Street nle żałuje na 
to ani pieniędzy ani ludzi. 
(oczywiście nie swoich). Wojna. 
psychologiczna wymaga bowiem : 
również oflar w ludziach. Żeru- 
jąc często na naiwności młodych 
ludzi, wywiad amerykuński nie- | 
jednokrotnie — jak wykazały | 
procesy przeciwko dywersantom | 
w NRD — posyłał swe ofiary | 
na pewną zgubę. 

Niemlecka prasa demokraty- 
czna wskazując na 
sle terroru w Trlzonii | dywer- 
sji w NRD podkreśla, że w obli- 
czu tych fuktów wazysey bojow- 
niey o pokojowe 1 zjednoczone 


Bluro Wschodnie adenauerow. | 


| Niemey powinni jeszcze silniej 
zewrzeęć swoje szeregi | atanąć 


. 


do walki przeciwko wszelkim 
próbom sterroryzowania opinii. 
i publicznej. (mp) 


| (Ð MOSKWA (PAF). Dziennik „Prawda“ zamieszcza arty- | RoWczo 


gresu górnik Wacław Jendra- ; 


grup społecznych, ludzi różnych | 


w) 


miec na pokojowych, demokra- | 


zje- | 


' Letnesalo, 
. Rapp i Nimi, 


wzmaganie | 


. Bleiej, 


Amerykańscy oprawcy i zbrodniarze 
zostali całkowicie zdemaskowani 


Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 


kuł wstępny pt. „Amerykańscy oprawcy 
W odpowiedzi na protesty pa- | słowa. Członek delegacji Muel- | stałi całkowicie zdemaskowani". 

ler stwierdził, że na podstawie, 
delegatami | 


Miłujące. pokój narody całe- 
igo świata — pisze m. in. ,„Praw- 
da“ — śledziły z wielką uwa- 
gą dyskusję, jaka toczyła się 
w Zgramadzeniu Narodów Zjed- 
noczonych nad wysuniętą przez 
ldelegację radziecką sprawą ma- 
isakry chińskich i koreańskich 
i jeńców wojennych dokonanej 
ina wyspie Pongan przez 


i Wysunięcie tej sprawy przez 
|delegację Związku Radzieckie- 
go dowiodło raz jeszcze jak sta- 
|nowczo i konsekwentnie ZSRR 
ibroni sprawy pokoju oraz wal- 
|czy o położenie kresu przele- 
(jwowi krwi w Korei i bestial- 
| stwom soldateski amerykańskiej, 
| Podczas omawiania w Zgro- 
'madzeniu sprawy krwawych 
wydarzeń na wyspie Pongan 
pisze dalej .Prawda* dele- 
jgacja amerykańska znalazła się 
[w izolacji. Nawet przedstawi- 


ame- 
rykańskie władze zak | 


i zbrodniarze zo- 


ciele tych krajów, które biorą 
udział w agresji amerykańskiej 
w Korei, wysunęli szereg za- 
|strzeżeń co do stanowiska de- 
|legacji amerykańskiej w tej 
sprawie. Tak np. delegat Wiel- 
kiej Brytanii Lloyd usiłował co 
|prawda usprawiedliwić masakrę 
|jeńców na wyspie Pengan. lecz 
| mimo to zmuszony był przyzgać. 
że masakra ta jest „sprawą po- 
ważną“ i wymaga szczegółowe- 
go zbadania. 

Mimo. że większość delegacji 
do ONZ wbrzęgnięta do rydwa- 
|nu politvki amerykańskiej nie 
poparła wniosku delegacji ra- 
dzieckiej, — Stany Zjednoczo- 
|ne poniosły niewątpliwie przy 
| omawianiu tej sprawy porażkę 
moralno - polityczną. 

Propozycje Związku Radziec- 
f kiego uzyskały gorącą aprobatę 
na strony Światowej opinii pu- 
blicznej, która protestuje sta- 


przeciwko  zbrodnióm 
dokonywanym w Korei przez 
| agresorów amerykańskich. 

Dałac wvraz woli setek mi- 
'lionów prostych ludzi wszyst- 
ikich krajów świata, Kongres 
| Narodów w Obronie Pokoju za- 


(żądał natychmiastowego położe- 


i nia kresu działaniom wsjennym 
"w Korei. 
i Na całym świecie wzrasta o- 
i burzenie z powodu Mestialstw 
li zbrodni dokonywanych przez 
. amerykańskich morderców. 
Í  Soldatesce amerykańskiej 
| pisze w zakończeniu „Prawda“ 
|— nie uda się uniknąć odpowie- 
ności za jej krwawe zbrod- 
| nie. Sumienie narodów i żywot- 
ne interesy całej ludzkości wy- 
magają położenia kresu be- 
stialstwom i krwawym bandyc- 
|kim wyczynom oprawców ame- 
|rykańskich w Korei. położenia 
| kresu przelewowi krwi w Korei 
oraż okiełznania agresorów a- 
|merykańskich. tvch zaciekłych 
' wrogów pokoju i bezpieczeństwa 
i narodów. 


Agresorzy amerykańscy wydają koreańskich 


lisynmanowskich. Zostało 


ident agencji Nowych Chin do- również niezbicie dowiedzione. 


i nosi z Kaesongu: 

W chwili obecnej dobiegają 
końca pertraktacje między agre- 
sorami amerykańskimi a lisyn- 
manowcami w sprawie przeka- 
zania tym ostatnim wszystkich 
jeńców, znajdujących się w obo. 
zach amerykańskich. Agencje 
amerykańskie, donosząc o po- 
|wyższym, powołują się na in- 
formacje prasy  lisynmanow- 
|l skiej. Niektóre dzienniki lisyn- 
„manowskie utrzymują, że prze- 
,kazywanie jeńców wojennych 
już się rozpoczęło. 

Agencja France Presse przy- 
toczyła 19 bm. oświadczenie 
ministra obrony narodowej ma- 
|rionetkowego rządu lisynma- 


„że w roku bieżącym Ameryka- 
'nie wydali lisynmanowcom 
„tysięcy jeńców, których, jak wy- 


'nika z zeznań naocznych świad- | 


,ków, wcielono następnie przy- 
„musowo do armii lisynmanow- 
i skiej. 

I „KA 3 
Naród chiński domaga się 
surowego ukarania winnych 

masakry na wyspie 
Pongan 
(f) PEKIN (PAP) Dziennik 

„Żenminżibao* w artykule 

| wstępnym domaga się surowe- 
go ukarania winowajców krwa- 
wej masakry chińskich i kore- 

ańskich jeńców wojennych w 


| nowskiego, który potwierdził, iż | obozie amerykańskim na wys- 
| „rozpatrywany jest plan“ zastą- | pie Pongan. Dziennik stwierdza, 


| pienia 


amerykańskiej ochrony |że ten masowy mord jest tra- 
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i chińskich jeńców wojennych 
w ręce lisynmanowców 


(f) PEKIN (PAP). Korespon- |rzy 


'decyzji Zgromadzenia Ogólnego 
/NZ, powziętej pod presją rządu 
jUSA na podstawie projektu re- 
zolucji hinduskiej. Niesłychana 
„zbrodnia, która zaśmiewa wszy- 
stkie poprzednie najbardziej 
krwawe masakry koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych, 
stała się możliwa wskutek tego, 
że Zgromadzenie Ogólne w isto- 
cie rzeczy pozostawiło opraw- 
com amerykańskim nieograni- 
czoną swobodę mordowania i 
stosowania przemocy.  Depcząc 
| postanowienia Konwencji Ge- 
jnewskiej pod pretekstem tzw. 
„dobrowolnej repatriacji“, ONZ 
| patronuje planom kontynuowa= 
inia i rozszerzenia wojny w Ko- 
ire 


i. 

Naród chiński — stwierdza w 
(zakończeniu dziennik — sta-. 
'nowczo domaga się położenia 
'kresu barbarzyńskim masak- 


obozów jenieckich przez żołnie- gicznym rezultatem bezprawnej rom jeńców wojennych. 


Postępowa kultura niemiecka 


Nie trzeba ukrywać, że w 
latach brunatnego faszyzmu 0- 
| padały również nas, więźniów 
,hitlerowskich obozów koncen- 
l tracyjnych chwlowe ciężkie de- 
i presje. Mieliśmy bowiem stale 
(przed oczyma obraz tego, jak 
 faszystawski system potrafił do- 
| prowadzić część narodu nie- 
| mieckiego do straszliwej hańby. 
' Odnosi się to do lat przed wy- 
'buchem drugiej wojny świato- 
j wej, dotyczy to jednak w o 
wiele większym stopniu owego 
okresu. gdy hitlerowskie bar- 
barzyństwo rozprzestrzeniło po- 
hańbienie kultury na całą. Eu- 
ropę, plamiąc tym samym nieo- 
pisanie naród niemiecki. 

W owym najcięższym okresie 


| zbrodni hitlerowskich potężnym 


(błyskiem światła  zajaśniały 
słowa wielkiego Stalina: 


dzą, ale naród niemiecki, pań- 
stwo niemieckie pozostaje". 

Również naród polski, który 
tak straszliwie cierpiał w okre- 
sie niemieckiej okupacji, mógł z 
dumą oświadczyć ustami swego 
przywódcy, towarzysza Bolesła- 
wa Bieruta: 

„Polska klasa robotnicza, po- 
stępowe warstwy narodu pol- 
skiego nigdy nie utożsamiały 
|narodu niemieckiego z faszyz- 
mem hitlerowskim, 

¥ 

Niezmiernie wielka jest liczba 
nazwisk z dziedziny wiedzy i 
sztuki, które w przeszłości zy- 
skały narodowi niemieckiemu 
wysoką ocene. Naukowy socja- 
lizm nierozerwalnie związany 
jest z imionami jego twórców— 
Karola Marksa i Fryderyka En- 
gelsa. Wielkie są osiągnięcia 
niemieckiej nauki. Uznawane 
one były przez wszystkie naro- 
dy, gdy służyły celom pokojo- 
wym i postępowym. 


Ale wielu medyków i praw- 


Fiadomości sportowe 
SPA O Z, 


Przed meczami 
hokejowymi z Finlandią 
Na trzy mecze z reprezentacją 

Finlandii sekcja hokeja na lodzie 
GIKKF powołała 25 zawodników. Są 
to: z CWKS — Kocząb, Bromowicz. 
Chodakowski, Więcek, Nowak, Ma- 
sełko, Palus, Janiczko, Olszewski i 
Jeżak, z Górnika — Hampe!, Merda., 
Penczek | Wróbel H, z Unii 
Szłlendak, Csorich, Lewacki i Ku- 
rek, z Gwardti — Skarzyński, Brze- 
ski 1 Foryś, z OWKS Kraków — 
Nikademowicz i Wróbel II, z Bu- 
dowlanych — Czech i Trojanowski. 

Finowie podali już skład swojej 
ekipy, która przylatuje do Warsza- 
wy w sobotę 27 bm. po południu 
Do Polski przybędzie 15 zawodn!- 
ków: Nonkavasra, Rinfakoski, Ta- 
kala, Kaupp!, Isotalo, Myllyla, 54- 
Usma, Saksān n, Makala, Tie, 
Kuuselą, Silvenuoinen, 


W drużynie jest kilku uczestni- 
ków tegorocznych Igrzysk Olimplj- 


jskicęh w Oslo. 


Hokeiści polscy 
zwyciężają w Berlinie 
BERLIN, Rozegrane w Scelenbtn- 
derhalleę w Berlinie drugie spotka- 


zwycięstwem naszych 
tów 8:4 (2:2, 2:1, 4:1), 
naszego zespołu zdobyli: Nowak, 
Lewneki 1 Jeżak po 2, Csorich tł 
więcek po 1 

Początek meczu bynajmniej 
;zapowladał 
łiokelści NRD uzyskali pæ 
czątkowo zdecydowaną przewagą 
1 przeprowadzali na bramkę Po- 
| laków szereg groźnych ataków, 
Doplera od polowy I tercji gra się 
wyrównała a pod koniec spotkania 
, Polacy uzyskali zdecydowaną 
jprzewagą, strzelając w ostatnich 
minutach moczu 3 bramki. 


Bramkl dla 


nie między drużyną polską | druży- | 
ną NRD, zakończyło się ponownym 
reprezentan- | 


ni 
sukcesu drużyny pał | 


„Hitlerzy przychodzą i odcho-- 


nie zawiedzie 


Karl Wloch 


sekretarz generalny 
Towarzystwa współpracy 
nej z zagranicą 


kultural- 


| ników, historyków 1 wychowaw- 
jców stało się w okresie hitle= 
ryzmu współwinowajcami: 
niebne eksperymenty, łamanie 
prawa, fałszowanie historii i wy- 
chowywanie w duchu szału ra- 
.sogego — były oznakami zer- 
wania z przeszłością. z której 


gdyś dumna. 

Gdy po wyzwoleniu przez 
wielką Armię Radziecką zaczę- 
liśmy budować na nowo. postę- 
powa część narodu niemieckie- 
go stamęła przed wielkimi za- 
daniami. Niewiele lat 
od owej chwili. ale można już 
śmiało twierdzić, że tych: kilka 
lat wystarczyło. aby stworzyć 
z Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej kraj. do którego po- 
stępowa ludzkość może mieć 
zaufanie. Nie byłoby to — o- 
|eczywiście — możliwe do osią- 


dzieckiego. 

Z chwilą utworzenia Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, 
'nauka i 
,leżne im miejsce. 

Stało się to już piękną tra- 
/dycją. że postępom kultury w 
Niemieckiej Republice 
„kratycznej dajemy 
wyraz, - W 
Niemieckiej 
kratycznej najlepsi 
ciele nauki i sztuki zostają wy- 
różnieni nagrodami państwo- 
wymi. W tych latach wielu poe- 
tów i malarzy, rzeźbiarzy i kom- 
pozytorów, muzyków i aktorów 
zostało uznanych 
noszenia na piersi odznaki z wi- 
zerunkiem Goethego. Przy uni- 


specjalny 


Republiki Demo- 


'wersytetach powstaly nowe wy- 


Na marginesie 


Rasiści z 


Sukcesy jakie narody kolo- 
niałne odnoszą w walce ze 
swoimi -ciemięzcami, nie dają 
spokoju wszelkiego autoramen- 
tu ideologom rasizmu i impe- 
rializmu. © których walka na- 
rodowo-wyzwolcńcza ujarzmia- 
nych od lat ludów oznacza kur- 
czenie się możliwości nieludz- 
kiego wyzysku i ucisku. 

Z pomocą mocaistwom kolo- 
nialnym spieszą więc ośrodki 
watykańskiej propagandy, które 


zawsze podjudzały do wypraw 
krzyżowych i podboju słabszych 
narodów. 

Organ Akcji Katolickiej we 
Włoszech „Quotidiano“, a więc 
pismo Ściśle powiązane z ko- 


lami watykańskimi, systematy- 


'cznie występuje 


z zaciekłymi 
atakami przeciwko ruchowi na- 
rodowo-wyzwoleńczemu. Tuba 
watykańska operuje przy tym 
Językiem nie nustępującym ro- 


soenbergowskim wykładom o ra- 


sizmie | „białych nauludzłach* 
z tą tylko różnicą, że tym razem 
chodzi nie o hitlerowskich über- 
menschów"'" ale o amerykań- 
skich „supermanów”. 
Komentując ostatnie zajścia w 
Maroku, gdzie ludność spontani- 
cenle protestowała przeciwko 
terrorowi Imnerialistów, „Quotl- 
diano" nazywa bojowników © 


niemiecktego ; 


ha- | 


niemiecka nauka mogła być nie- 


minęło | 


gnięcia bez wielkiej i 'bezinte- | 
resownej pomocy Związku Rar, 


sztuka odzyskały na-, 
Demo- | 


rocznicę utworzenia 
| 


przedstawi- | 


za godnych 


działy. wśród których czołowe 
miejsce zajmuje wydział wie- 
dzy społecznej, oddziałując ©- 
wocnie na pracę wszystkich po- 
zostałych wydziałów. Nie wolno 
już fałszować prawdy historycz- 
inej w szkołach, i właśnie z wła- 
snej historii — również historii 
okresu zmierzchu — uczy się 
dziś naród niemiecki, uczy się 
;dziś najwięcej niemiecka mło- 
dzież. 

Medycy w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej są dziś 
świadomi swej wielkiej odpo- 
wiedzialności; stali się oni znów 
przyjaciółmi ludzkości, a ich 
ścisłe kontakty z postępowymi 
lekarzami na całym świecie do- 
wodzą, że słusznie wielu z nich 
uzyskało prawo do tytułu „Za- 
służony lekarz ludowy“. 

W dziedzinie pedagogiki po- 
stępy są szczególnie widoczne. 
Niemiecka postępowa pedagogi- 
ka uzyskała duże sukcesy, sta- 
rając się sprostać świętemu 
obowiązkowi wszczepienia no- 
wej młodzieży — nowej treści 
|życia. Tymi osiągnięciami peda- 
gogika niemiecka może już dziś 
się podzielić z przyjacióimi z 
innych krajów. 

M, 


Związki kulturalne między 
| niemieckim i polskim narodem 
zacieśniły się tak bardzo w 
ostatnich latach, a mosty łączą- 
ce nas są tak liczne, że można 
dziś mówić o prawdziwej i nie- 
wzruszonej przyjaźni. 

Istnieje znów postępowa nie- 
miecka kultura. Jest ona ostrym 
orężem w walce o utrwalenie 
pokoju. Nie tak łatwo już ją 
i zniszczyć i zasypać, ponieważ 
broni jej większość narodu nie- 
mieckiego. 

Dlatego możną mieć zaufanie 
do niemieckich artystów i nau- 
|kowców, tak samo jak do ni - 
mieckich robotników i chłopów, 
jak do niemieckiej młodzieży. 


Watykanu 


'wolność „bandami pijanych Ma- 
/rokańczyków”. Na wzór piśmi- 
: del hitlerowskich i organów 
|. Ku-Miux-Klanu pisze, że „wie- 
rzy w misję bialego człowie- 
ka: jest nią wychowywanie i 
cywilłzowanie zacofanych lu- 
dów“, 

Jak to „wychowanie i cywili- 
zowanie” wygląda w praktyce 
mogliśmy się ostatnio dowie- 
|dzieć z praktyk brytyjskich 
|oprawców Stosowanych na Ma- 
'lajach, amerykańskich siepaczy 


'na wyspie Pongan i francu- 
skiej  Sołdateski w Maroku. 
„Wychowanie“ obozów ` koncen- 


| tracyjnych oraz „cywilizowanie” 
metodą masąkry jeńców I za- 
kładników. starców i dzieci — 
oto kolonialny reżim, któremu 
błogosławieństwa ndziela obec- 
nie watykański dziennik ideo- 
logów rasizmu I ludobójstwa. 

h Narody  jęczące od lat pod 
jarzmem kolonialnym udzielają 
obecnie swolm „wychowawcom* 
dobitnej I bolesnej lekcji. 


Że dobitnej — o tym śwład- 
czą coraz to nowe porażki im- 
perialistów w koloniach, 

Że bolesnej — o tym mówi 
| rasistowski wrzask w takich pi- 
smach jak „Quotidiano“, podju- 
dzających do nowych gwałtów 
| mordów, MAR 


Zahartowany, bojowy aktyw 
fabryczny, działający w śro- 
dowisku wiejskim to poważna 
dźwignia pracy politycznej na 
wsi, to wielka pomoc dla wiej- 
skich organizacji partyjnych w 
mobilizowaniu chłopów pracu- 
jących do realizacji linii naszej 
partii i rządu. 

Nieraz już w okresach kam- 
panii politycznych lub gospo- 
darczych, wymagających po- 
ważnego nasilenia pracy agita- 
cyjnej, instancje partyjne or- 
ganizowały pomoc aktywu ro- 
botniczego dla wsi. Była onā 
stosowana na szczególnie szero- 
ką skalę w ekresie kampanii 
wyborczej. 

Duże doświadczenie z tego o- 
kresu ma powiat bielski, które- 
go sama struktura gospodarcza 
daje szerokie możliwości sy- 


stematycznej pracy aktywu fa- | 


brycznego na wsi. 


Powiat bielski posiada 47 za- 
kładów przemysłowych rozrzu- 
conych na jego terenie. Robot- 
nicy w nich zatrudnieni, a 
wśród nich ok. 80 procent człon- 
ków bielskiej organizacji par- 
tyjnej mieszkają przeważnie na 


wsi. Samo miasto Bielsko - 
Biała stanowi również poważny 
ośrodek robotniczy, związany 


mocno z gromadami powiatów 
bielskiego, żywieckiego, wado- 
wickiego, gdzie mieszkają 
robotnicy z zakładów bielskich. 


Nie było jednak rzeczą proc- 
stą pokierować pracą szerokie- 
go oktywu robotniczego w gro- 
m 'R. W fabrykach pracują 
prz..ież robotnicy z wielu róż- 
nych gromad, w każdej 
szczególnej gromadzie miesz- 
kają robotnicy pracujący w ró- 


żnych oddziałach różnych fa- 
bryk. I trzeba było du- 
żego wysiłku organizacyjne- 


go, żeby rozdzielić pracę mię- 
dzy towarzyszy, żeby. ją od- 
powiednio skoordynować, żeby 
postawić na właściwym pozio- 
mie instruktaż j kontrolę dzia- 
łalności na terenie wsi każdego 
aktywisty fabrycznego, 


Z tym trudnym zadaniem KP 
w Bielsku w okresie kampanii 
wyborczej dał sobie radę. W 


zakładach produkcyjnych w 
każdej organizacji oddziałowej 
jeden z towarzyszy obarczony 
został _ć odpowiedzialnością za 
pracę pozostałych członków 
partii mieszkających w danej 


gromadzie, 


Tak zorganizowana praca 
pozwoliła uaktywnić na wsi 
powiatu bielskiego około 3500 
agitatorów zatrudnionych w 
przemyśle (około 70 proc. ogól- 
nej liczby agitatorów), 


Wnieśli oni do pracy dużo ini- 
cejatywy, dużo rozmachu, prze- 
prowadzili poważną robotę u- 
świadamiającą, Wysoka była 


po- | 


Dobre doświadczenie, o którym 
zapomniał Komitet Powiatowy 


Na marginesie konierencji partyjnej w powiecie Bielsko-Biała 


frekwencja w wyborach pracu- 
jącego chłopstwa, szybciej za- 
częły wpływać obowiązkowe 
„dostawy. Powiat jeszcze przed 
wyborami został zwolniony œr 
miarek j odsypów, a w realiza- 
cji podatku gruntowego zajął 
| pierwsze miejsce w wojewódz- 
twie. 

| Niemały był wpływ robotni- 
jków na podniesienie aktywno- 
ści gromadzkich organizacji 
| partyjnych i ich oddziaływanie 
|na masy bezpartyjne. Powstały 
dwie grupy kandydackie oraz 
itrzy komitety założycielskie 
spółdzielni produkcyjnych. 


Nowym duchem natchnał ak- 
tyw fabryczny aparat rad na- 
|rodowych, czuwał nad tym, by 
rozwiązywano bołączki  ludno- 
jścj wiejskiej. W gromadzie Ja- 
worze przyspieszono sporzą- 
dzenie rozdzielnika na przy- 
dział węgla małorolnym chło- 
|pom, w gromadzie Koży re- 
montuje się dom, w którym o- 
twarty zostanie Ośrodek Zdro- 


spieszono załatwienie przez 
Gminne Rady skarg i zażaleń 
rolników w różnorodnych spra- 
wach. 


Uruchomienie szerokiego ak- 
tywu robotniczego w pracy w 
gromadach przyniosło podnie- 
sienie pracy partyjnej nie 
i tylko na wsi, ale i w fabry- 
|kach. W konkretnej pracv agi- 
tacyjnej na terenie wsi harto- 
wały się i ubojowiały szeregi 
; partyjne 'Wyrosły nowe kadry. 
| Spośród agitatorów pracują- 


l 


ło wyróżnionych 400 aktywi- 
stów, 
* , 


| Minęły wybory.  Daremnie 
'szukalibyśmy w chwili obecnej 

w pracy bielskiej organizacji 
| partyjnej 


tych nowych, cen- 
|nych elementów, 


sła kampania wyborcza. Skar- 
ży się tow, Korczyk z Wal- 
cowni Metali w Ciechanowi- 
cach, że agitatorzy stali się 
„bezrobotni“, z żalem wspomi- 
na zamieszkały w Łodygowi- 
cach tow. Mrowiec z ZPB įm. 
Rychlińskiego te czasy, gdy co 
| tydzień w obwodzie zbierało się 
około 150 członków partii z je- 
go gromady. 


Czyżby aktyw fabryczny nie 
[miat już nic więcej do zrobie- 
¡nia na wsi? Fakty mówią coś 
wręcz przeciwnego. 


Teren wsi jest nadal w po- 
wiecie bielskim terenem naj- 
słabszym. Długoletnie zanied- 
jbania w pracy partyjnej nie 
mogły być w pełni nadrobione 
|kilkutygodniowym zrywem, w 
okresie przedwyborczym. 

Nie trzeba bardziej wymow- 
nej ilustracji, jak cyfry składu 


| najbardziej 


4 


i wpływy Frontu Narodowego 


f powiatowej konferencji partyj- 


wia, w wielu wypadkach przy- | 


cych w akcji wyborczej zosta- : 


które wnio- | 


bielskiej organizacji partyjnej. 
Chłopi stanowią zaledwie 3.2) 
proc, członków partii pow. biel- | 
skiego. 


Dla KP w Bielsku „skupić 
swą uwagę | wysiłek politycz- | 
no - organizacyjny na terenach ` 
zaniedbanych... u- 
gruntować wszędzie į na stałe 
i 
|więź partii z bezpartyjnymi" 
(z listopadowej uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR) - o- 
znaczało przede wszystkim u- 
trwalić osiągnięcia kampanii 
| wyborczej w dziedzinie oddzia- , 
jływania aktywu fabrycznego ' 
'na wies, 


Ale KP nie docenia wagi za- 
,gadnień wiejskich. Znalazło to 
jaskrawe odbicie w obradach 


nej. 


| ustępującego KP uderzało wą- 
jskie i powierzchowne podejście | 
| do spraw pracy partyjnej na 
wsi. Referent mówił o spółdziel- 
jniach produkcyjnych, ale nie 
„,ustosunkował się do pracy par- 
| tyinej wśród chłopów, gospo- 
|darujących indywidualnie. nie 
jocenił działalności komitetów 


W referacie sprawozdawczym | 


,svwne szkolenie 


|Spotkanie z artystami 


teatru berlińskiego 


(1) Staraniem Stow. Pol. Arty- 
stów Teatru i Filmu odbyło się 
dn. 23 bm. w klubie SPATiF-u 
spotkanie członków zespołu tea- 
tru „Berliner Ensemble" z 
przedstawicielami polskiego 
świata teatralnego i filmowego. 

Gości z NRD powitał w ser- 
decznych słowach prezes 
8PATiF-u Leon Schiller. 

W toku przyjacielskiej roz- 
mowy artyści informowali się 
wzajemnie o życiu teatralnym w 
Polsce Ludowej i w Niemieckie] 
Republice Demokratycznej oraz 

sf E 
ich warsztaiu pracy. Artyści te- 
atru „Berliner Ensemble“ mó- 
wiąc o swym zespołe szczegóinie 
podkreślali atrnosierę jego ko- 
lektywnej pracy twórczej, 

(PAP) 


Ponad 60 tysięcy 
działkowiczów 
na zimowych kursach 
ogrodnictwa 


(€) Użytkownicy ogródków 
działkowych tegoroczny  Gkres 
zimowy wykorzystają na inten- 
i podnoszenie 
wiedzy fachowej, zapoznawanie 
się z najnowszymi zdobyczami 
agrobiologii itp. W ciągu czte- 
rech miesięcy zimowych ponad 
60 tysięcy użytkowników ogród- 
ków działkowych przeszkolonych 


gminnych i gromadzkich organi- 
zacji partyjnych. A że nie-naj-| 
lepiej się dzieje w organiza- 
cjach wiejskich dowodzą głosy 
delegatów, którzy 
| właśnie na wieś jako na naj- 
| słabsze ogniwo pracy partyjnej 
iw powiecie, Na 30 dyskutan- 
| tów — 22 mówiło o wsi. 


Krytykowali KP za zaniedba- 
| nia na tym odcinku towarzy- 
| sze: Mżyk, Górski. Sztekla i in- 
E Tow. Gil, sekretarz KG w 
Rudnicy wskazywał na słabe 
| zainteresowanie KP pracą KG 
| (w ciągu roku tylko 3 razy na 
jposiedzeniach KG był obecny 
| przedstawiciel KP, na zebra- 
i niach gromadzkich ' organizacji 
partyjnych nikt z KP nigdy nie: 
bywa), Inni delegaci mówili 
o zaniedbaniu pracy z agitato- 
rami po wyborach. Nawiązując 


niu spółdzielni produkcyjnych, 
towarzysze wykazywali, że spół- 
dzielnie mogą powstać tylko w 
oparciu o dobrą pracę organi- 
zacji gromadzkich ji aktywu 
bezpartyjnego. 


Bielska organizacja póttyjna 
widzi szerokie pole działania na 
wsi dła aktywu fabrycznego. 
Ludzie, którzy wyrośli w okre- 
¡sie kampanii wyborczej doma- | 
gają się od KP właściwego po- | 


do trudności przy organizowa- | 


zostanie na licznych kursach 
l prowadzonych Txrze% wybitnych 
| specjalistów wykładowców 


$ , . : H |] 
i |szkół rolniczych i ogrodniczych. 
wsSzazywali | 


W roku 1952 już ponad 180 


ków, metalowców, kolejarzy iin. 
| uprawiało około 10 tys. ha zie- 


lrozwój ogródków działkowych, 
|Centralna Rada Związków Za- 
|wodowych przeznaczyła w roku 
|1952 na ten cel około 5 milio- 
|nów złotych. 

ı Poważne korzyści, jakie odno- 
szą działwowicze w uprawie zie- 
mi i poważne plony uzyskane 


zawodowych. które zaopatrują 
działkowiczów w nawozy sztu- 


czne, nasioma itp. — zachęcają 


|coraz to nowe rzesze związkow- 
ców do ogrodnictwa. 

Centralna Rada Zw. Zaw. 
użytkowników zwiększy się o 
200 tysięcy ©sgpb. Tylko 
Związku Zaw. Kolejarzy wpły- 
nęło dotychczas około 30 tysię- 
cy zgłoszeń. 

W roku 1953 poważnie zwięk- 


działkowych. 
tychczas nacisk położceny będzie 
na zorganizowanie przy ogród- 
kach działkowych hodowli nie- 


kierowania ich pracą, 


| Konferencja 
'nowoobrany komitet  powia- 
„towy do tego, by traktował 


| pracę partyjną w przemyśle i 
|na wsi jako nierozerwalną ca- 
| łość. 

ANIELA MARIAŃSKA 


Komitet Obwodu nr 65 pracuje 


Jeszcze kilka miesięcy temu 
nauczyciel] Antoni Pawłowski, 
obecnie przewodniczący Komite- 
tu Frontu Narodowego w obwo- 
dzie nr 65 w Warszawie, odma- 
wiał przyjęcia pracy społecznej; 
wydawało mu się, że zajęcia 
szkolne nie dadzą się z nią po- 
godzić, Dziś nie podziela już 
swych uprzednich obaw — ak- 
tywna działalność społeczna 
przynosi mu zadowolenie, sza- 
cunek ludzi. a również pomoc 
w pracy zawodowej. 


W gorączce dni przedwybor- 
czych zarówno on. jak i inni 
aktywiści pracowali z całym od- 
daniem. We wspaniałym zwycię- 


stwie wyborczym Frontu Naro- 


dowego nauczyciel Pawłowski 
ma swoją cząstkę zasługi, swój 
udział. Po wyborach IKomitet ob- 


wociu nr 65 nie spoczął na lau- | 
rach. Jedność narodu, zamani- 


festowaną przy urnach wybor- 
czych. trzeba było nadal wzmac- 
niać, by tym lepiej realizować 


wielkie zamierzenia programu 
wyborczego, 
Do lokalu Komiteta Frontu 


Narodowego obwodu ma: 65 przy: 
chodzi dwa razy w sgodniu o- | 
koło stu agitatorow, trafiają tu 
interesanci. zbierają się na apel 
Komitetu mieszkańcy, 

Agitator, obsługujący zebrania 
sąsiedzkie. witany jest. jak stary 
1 dobry znajomy. Gdy zbliżał 
się Kongres Narodów we Wied- 
niu. agitatorzy otrzymali in- 
strukcje z Komitetu i przepro q 
wadzili zebrania sąsiedzkie i in 
dywidualne rozmowy z lokatn 
rami. Gdy nazajutrz. na zapto- 
szenie Komitetu, przybyło do 
ii przy ul. Mazowieckiej 6,6 
okolo 500 wyborców, aby wysłu: | 
chać pogadanki posła Adamow | 
skiego. wywiązała się ciekawe | 
dyskusja na temat walki o po- | 
kój i wkładu. jaki wnieść. do, 
niej może każdy czlowiek pra- 
cy. 


i 


Komitet obwodowy nr 65 sto- 


; opēńez indywidualnych rozmów, 
! pzeprowađzanyth przez agita- 
| torów, organizowane są zebra- 
(nia blokowe i zebrania egółne. 
| połączone zazwyczaj z imprezą 
jartystyczną czy wyświetleniem 


jnie potrafiono związać na sta- 


SE i 
zmobilizowała | 


rogacizny, drobiu. królików itp. 
(PAP) 


Nowe zwierzęta 
egzotyczne 
dla polskieh ZOO 


ı gatunków i stan zwierząt 
ogrodach. Najbardziej ożywio- 


łe z pracami komitetu kilku je- 
,g0 dawnych członków — ro- 
ibotników. Pomimo specyficz- 
| nego składu socjalnego miesz- | 
kańców (dzielnica biurowa) — 


j filmu. W rezultacie prace korni- | prakiem jest zbyt jednostronny 


|ietu ogarniają wszystkich mie- 
|szkańców tego terenu. 


Na zebraniach wygłaszane są 
okolicznościowe pogadanki. ini- 
„,cjowane dyskusje. Mieszkańcy 
opowiadają o swojej pracy, o 
| swoich sukcesach, wiążą wyda- 
„rzenia na arenie politycznej. 
| międzynarodowej i wewnetrznej 
ze swoim życiem\i pracą. Za- 
,bierający głos mowią o potrze- 
bach swego rejonu, o zaradze- 
(niu różnym trudnościom bytg- 
| wym. Ludzie poznali się, zbli- 
l żyli się do siebie. 

Nic dziwnego więc, że tak 
pracujący komitet cieszy się 
zaufaniem i dużym autorytetem 
w całym obwodzie. W miarę 
inożliwości załatwiane są bo- 
lączki obywateli, Jeśli jakaś 
sprawa nie może być pozytyw- 
nie rozwiązana, członkowie ko- 
mitetu po wypróbowaniu 
wszystkich dróg 
wyjaśniają mieszkańcowi moty- 
wy odnośnych instancji. Jeden 
z mieszkańców obwodu. adwo- 
kat, podjął się na prośbę komi- 
tetu udzielania bezpłatnie porad 
prawnych. 


Przy ulicy Mazowieckiej 


ją aktywistom F -i 
,gają aktyw rontu w roz | giczne 


|mocy KD — Komitet Frontu 


urzędowych | 


| bezpartyjny nauczyciel Pawłow-| 


4| 


| skład komitetu (wyłącznie inte- 


ligencja pracująca). 


Za słabo opiekuje 
komitetu Frontu 
Komitet 


Naro- | 
Dzielnicow* 


cą 
dowego 


się pra- | 


| dalsze okazy 


Radzieckim. 
M. in. ze Związku  Radziec- 
kiego sprowadzono do Polski 


dwie sztuki antylopy - sućhak, 
rzadkiej odmiany tego zwierzę- 
stepach zaka- 
Z ZSRR otrzymaliś- 
my ponadto rysia, azjatyckiego 
szopa - janota, cztery dromade- 
ry oraz dwa piękne lwy. Wkrót- 
nadcjdą do Polski z ZSRR 
zwierząt egzo- 


cia żyjącego w 
spijskich. 


ce 


pasii na Starym Mieście. Mi- | tycznych m. in. rzadkie zwierzę 


mo instruktażu, mimo organi- | z gatunku dzikiego osła azja- 
zowanych odpraw z czołowym |yckicgo — kułan, dalsze dwie 
aktywem — daje się odczuć antylopy - suchak oraz roso- 


brak pomocy, zbyt często ko- mak, spotykany dawniej i u nas 
obecnie żyjący 


mitet na Mazowieckięj pozosta- 
wiany jest własnym siłom. 
Towarzysze z KD nie poma- | 


+ 


wiązaniu organizacyjnym nie- 


| których zadań, zbyt rzadko do- | orangutanow, 
| cierają do siedziby 
aby z bliska przyjrzeć się jego! 


komitetu, 


pracy. 

Niewątpliwie przy lepszej po- 
Narodowego, pełen zapału i in- 
wencji, mógłby wzbogacić i roz- 
szerzyć zakres swej pracy, 

, Ludzie z Komitetu przywykli 
Już do swojej roboty społecz- 
nej i polubili ją. Dzisiaj już ani | 


ski — przewodniczący komitetu, | 
ani jego zastępca, tow. Mafi- 
nowski, ani ruchliwy członek 


pewna ' firma budowlana posta- 
wiła drewniany barak tuż przy 
oknach sąsiedniego domu. za- 
słaniając tym samym i tamując 
Gopiyw światła. Na prośbę po- 
szkodowanego lokatora komi- 
tet natychmiast interweniował. | 
W ciągu kilku dni szopę prze- 
sunięto na inne miejsce. Inne- 
mu obywatelowi, zamieszkałe- 
mu przy ulicy Królewskiej 23. 


uchylono po interwencji komi- | 


! tetu niesłuszne zarządzenie 
o usunięciu go z zajmowanego. 
'okalu. | 


suje rożne formy pracy z mie- 
szkańcami dzielnicy Stare Mia 
sto. Oprócz zebrań sąsiedzkich. | 


Szkolą się kadry dia POM-ów i spółdzielni | 


(f) Centralnym ośrodkiem 
szkoleniowym kad: lla Pań- 
stwowych Ośrodkó. Maszyjno-| 


Rośnie również aktyw agita- | 
torski wokol komitetu. Sklad! 
komitetu częściowo zmienił się; | 


produkcyjnych 


tycznych ośrodków oraz prze 
wodniczący spółdzielni produk- 
cyjnych. W Ursynowie pogłę- 


komitetu, tow. Nałęcki, anj or- 
ganizator imprez, Henryk Ro- 
guski nie potrafiliby siedzieć z 


i założonymi rekoma po skończo- 
|nym dniu pracy zawodowej; i 


oni i dziesiątki agitatorów znaj- 
dują w pracy w szeregach 
Frontu Narodowego swój cel. 
swoje, właściwe miejsce. Wiążąc , 
się ściśle z mieszkańcami, żyjąc | 
życiem obwodu, podnosząc co-| 
dziennie świadomość tysięcy | 
obywateli wiążą ich trwale z 
władzą ludową, ofiarna ich pra- 
ca jest poważnym wkładem w 
dzieło umocnienia jedności na , 
rodu. | 


LG. | 


re — zależnie od specjalności | 
trwają od kilku tygodni do jed- 
nego roku. 


cia 
opowiadanie z życia osobistego. 


w Białowieży, 
w najbardziej niedostępnych 
częściach tajgi syberyjskiej. 
Ponadto polskie ogrody zoolo- 
wzbogaciły się o parę 


wania w niewoli małp człeko- 
kształtnych. Pochodzą one z 
puszcz na Sumatrze, W tym sa- 
mym czasie z CSR otrzymaliśmy 
trzy pelikany oraz trzy zwierzę- 
ta z rodziny kunowatych 


i fredki, które przyczynią się do | 


rozszerzenia hodowli tych zwie- 

rząt, mających duże znaczeni: 

w akcji tępienia szczurów. 
(PAP) 


Konkurs na krótkie 


utwory literackie 


(f) Zarząd wojewódzki ZME 
przy współudziale oddziału 
Zwiazku Literatów Polskich w 
Katowicach ogłosił konkurs na 


krótkie utwory literackie — o0- 
powiadania, nowele, pamiętni- 
ki i wiersze. 


Tematyką utworół winny 
być: — walka młodzieży o rea- 
hzowanie zadań produkcyjnych: 
lepsze wyniki w nauce; kolek- 
tywne wychowanie, rozwój ży- 
kulturalnego w świetlicy; 


Za najlepsze prace przewi- 
dziano nagrody: pierwsza 1000 
zł, dwie drugie po 500 zł, cztery 
trzecie po 300 zł. 

Termin składania prac upły- 
wa z dniem 15 lutego 1953 r. 

(PAP) 


Ukazał się 
kalendarzyk 
narciarski | 


Polskie Towarzystwo  Tury- , 
„tyczno - Krajoznawcze wyda- | 


|tysięcy związkowców -— hutni- 


mi. Dając wyraz swej trosce © 


przewiduje, że w roku 1953 ilość , 


ze | 


szy się również obszar ogródków | 
Większy niż do-| 


(f) Polskie ogrody zoologicz- 


ne. prowadzą stałą wymianę 
zwierząt z innymi krajami, 
zwiększając ilość posiadanych 


w 


į na jest wymiana ze Związkiem 


wielkich lecz de- 
| likatnych i trudnych do wycho- 


TRYBUNA LUDY 


Pociągi często ostatnio opóź- 
|niają się. Osobowe i pośpiesz- 
ne, na długich trasach i na krót- 
kich į co najważniejsze — prze_ 
ważnie bez uzasadnionych przy- 
| czyn. 

Regularność biegu pociagów 


jjest w ostatecznym rozrachun- 
jku zagadnieniem 'i jakości i 
| ilości przewozów kolejowych. 


| Bowiem zwłoka w dowozie su- 
rowców do fabryk może spo- 
wodować wstrzymanie produk- 
[cji i utrudnić lub wrecz unie- 
możliwić załogom wykonanie 
planowych zadań, bowiem opó- 
żnienia pociągów pasażerskich 
odrywają od warsztatów i biur 


na cenne minuty į godziny set- | 


| ki tysięcy ludzi, wyczerpują ich 
nerwowo. podrywaja  zaułanie 
do kolejnictwa. 

Ogromna większość kolejarzy 
Iw pełni zdaje sobie sprawę ze 
jznaczenia w naszych warun- 
jkach punktualności biegu po- 
„ciągów, walczy z trudnościami 
li starą sie nie dopuścić do o- 
późnień. fstnieja jednakże u 
pewnej części kolejarzy nastro- 
je oportunistyczne, tendencje 
godzenia się z opóźnianiem po- 
ciągów, które jest jakoby nieu- 
niknione. 

Nic bardziej fałszywego 
szkodliwego. Bo weźmy 
przykład węzeł bydgoski. 

Najpierw suchy,  statystycz- 
iny fakt. Stacja Bydgoszcz 
Główna osiągneła wskażnik re- 
gularności biegu pociągów pa- 
sażerskich w pażdzierniku br. 


i 
na 


l 


i 
1 


— 99,32 (ten sam miesiąc w 
1951 roku — 96,69), w listopa- 
dzie br. — 99,50 (ten sam mie- 


siąc w 1951 roku — 99.08), w 
pierwszej dekadzie grudnia br. 


|jjęzyk zrozumiały nie tylko dla 
|kolejarzy brzmi to: stacja By- 
|dgoszcz Główna zlikwidowała 
do minimum opóźnienia po- 
ciągów, np. w listopadzie br, na 
200 kursujacych tam pociągów 


m. in. dzięki pomocy związków wypadło jedno opóźnienie. 


Czy Bydgoszcz — GłŁ ma 
mniejsze zadania przewozowe? 
|Czy może ma lepsze warunki 
| pracy, czy wreszcie w Bydgo- 
szczy rodzą się specjalnie u- 


zdolnieni kolejarze? 
Ani jedno, ani drugie, ani 
i trzecie. 


Kolejarze węzła bydgoskiego 
prowadzą uporczywą, 
i jak widzimy skuteczną walkę 
lo utrzymanie regularności bie- 
| gu pociągów. 


Historia biegu jednego 
pociągu 


Pasażerowie jadący w dniu 15 


bm. pociągiem z Warszawy do! 


: 99,13. Po przełożeniu tego na A 


żmudną | 


Zyqmunt 


Golański 


Słupska na pewno nie myśleli 
w podróży, że bieg tego pocią- 
gu już od Torunia „widział“ ze 
swego pokoju na stacji Byd- 
,goszcz dyżurny ruchu, Tadeusz 
Wiktorowicz. Widział go oczy- 
wiście nie własnymi oczyma, 
lecz oczyma dyżurnych ruchu 
każdej stacji przez którą po- 
ciąg przechodzi. Z każdej sta- 
cji tow. Wiktorowicz brał tele- 
foniczny meldunek o biegu po- 
ciągu. S 

+, — „Niedobrze. idzie z 35-mi- 
,nutowym opóźnieniem“. 

Tow. Wiktorowicz raz jesz- 
cze wejrzał w regulamin jazd 
stacyjnych. który jest dla dy- 
zurnego ruchu czymś w rodza- 
ju planu strategicznego. Gdy 
pociag idzie zgodnie z rozkła- 
‚dem jazdy to wszystko w po- 
rządku. Wystarczy sumiennie i 
punktualnie wykonać przewi- 
dziane czynności. 


Lecz gdy pociąg idzie z opóź- | 
| nieniem? Wtedy na podstawie; 
stacyjnych : 
trzeba szybko ułożyć operatyw-. 


jregulaminu jazd 
ny plan działania. Wszystko za_ 
leży teraz od ambicji, inicjatv- 
wy i pomysłowości dyżurnego 
ruchu. Wszystko, co dotyczy u- 
|stalenia planu taktycznego, bo 
| wykonanie jego zależy już od 
| całego aparatu 
jstącji. Tow. Wiktorowicz na- 
tychmiast zawiadomił wszyst- 
kie ogniwa tego aparatu z ja- 
|kim opóźnieniem idzie pociąg z 
|Warszawy i wydał odpowied- 
nie polecenia, 

Na stację bez przerwy wjeż- 
|dżały w tym czasie i wyjeżdża- 
ły pociągi, odbywały się prze- 
toki, słowem ruch jak zwykle 


ciąg zakłócił ten ruch, by stał 
się przyczyną opóźnienia inne- 
go pociągu. Ale nie wolno też 
dopuścić, by pociąg z Warsza- 
wy czekał przed stacją na zie- 
lone światło semaforu. 


Tow. Wiktorowicz spokojnie, 


lecz szybko skontrolował wyko- | 


nanie poprzednich poleceń, wy- 
dał nowe dyżurnym nadzor- 
czym, dyspozytorowi 
zów, nastawniczym, rewidentom 
wagonów. 

Gdy pociąg z Warszawy zbli- 
jżył się do Bydgoszczy tor od 
semaforu do semaforu przez 
całą długość stacji był już wol- 
|ny a służba kolejowa na swych 
| posterunkach, 

Pociąg przybył z 28-minuto- 
| wym opóźnieniem (7 minut nad- 
robił na poprzednich stacjach 


młodszych. Na 


| 


arne pod Poznaniem dawalo 
|człowiekowi wiele do myślenia. 
| Duża wieś, siedziba gminy i 
Państwowego Ośrodka Maszy- 
nowego. Tuż w sąsiedztwie w 
Sadach rozwijająca się pomy- 
ślnie spółdzielnia produkcyjna. 
niedaleko wzorowo gospodarzą- 
ca spółdzielnia w  Lusówku. 


jącą większość stanowili mało- 
irolni i średniorolni, panowała 
cisza. Próbowali towarzysze z 
,POM, z powiatu. mówili. prze- 
konywali į nic. Żadnego skutku. 
Chłopi nie mogli się jakoś zde- 
lcydować na założenie spółdziel 
ni w Tarnowie. 

Tak się jednak tylko zdawa- 
ło. Skutek był tylko decyzja 
nastąpiła później, niż się na 
ogół spodziewane. Tarnowski 
chłop to stary. od dawna osiad- 
iły gospodarz. Ciężej, wolniej 
zdobywa się na nowe, niż par- 
.celant. Dlużej myśli. porównu- 


A w Tarnowie, gdzie przeważa- | 


zdjęciu: 


sząc do spółdzielni ogółem 400 
ha ziemi, 
| O osiągnięciach 
czych młodziutkiej spółdzielni 
iw Tarnowie Podgórnym właści- 
wie jeszcze nie można pisać — 
zaledwie przecież 3 miesiące 
jistnieje. Ale o dobrym początku 
wspomnieć warto. 

Siewy jesieni.e przeprowadzili 
już wspólnie i zakończyli je 


niż miejscowy zespół PGR. Do- 
piero zaczęli gospodarzyć po 
nowemu, a już zabrali się do 
określenia dokładnych norm 
pracy. Posługiwali 
| dzie wzorcowymi, ale bynaj- 
mniej nie trzymali się ich szty- 
wno. 

— Wyznaczyliśmy sobie 
przykład normy wyższe 
wysiewie nawożów sztucznych 
tłumączy przewodniczący 


na 
przy 


ije. waży dokładniej 


— Właściwie było nas kilku 
takich. co to już dawno spół- 
dzielnię stworzyć chcieli — głos 
Wojciechowicza jest zrównowa- 
żony i spokojny. 

— Ale niewielu... Czekaliśmy 
więc, przyglądaliśmy się Sa- 
dom, jeździliśmy do  Goszewie 


| w Szamotulskiem, gdzie istniała ! 


spółdzielnia typu Ib. Bo i my 


wszystkie | 
i Zza i przeciw. | 


Wojciechowicz. — Pytacie, dla- 
czego? Dlatego po prostu. że 
nawóz do siewnika ładujemy od 


kolejarskiego | 


wszystkie tory zajęte. Nie wol-| 
no dopuścić, by opóźniony po-. 


parowo- | 


wcześniej, niż „stare“ spółdziel- | 
me sąsiednie, wcześniej, nawet. | 


się wpraw-, 


| odcinka bydgoskiego). Planowy 
postój tego pociągu w Bvdgosze 
czy miał trwać 13 minut. Cała 
rzecz w tym, bv postój ten 
skrócić jak najwięcej a to mo- 
gło nastapić tylko przez przy- 
śpieszenie wszystkich czynno- 
ści zwięzanych z jego obsługą 

Kolejarze bydgoscy nie zasy- 
piają gruszek w popiele. Pioru- 
nem odczepiono parowóz i do- 
czepiono inny, w mgnieniu oka 
wyładowano i załadowano ba- 
gaż i pocztę, rewidenci szybko i 
rzetelnie sprawdzili stan tech- 
niczny wagonów. 

Gotów. Odiazd. 

Czas postoju skrócono o 6 
minut, o tyleż minut zmniejszo- 
no na stacji Bydgoszcz opóźnie- 
nie pociągu z Warszawv do 
Słupska. Z końcowej stacii ad- 
cinka bydgoskiego — Laskowic. 
pociąg ten odszedł już bez opóź- 
nienia. 

Taka jest historia biegu jed- 


na znaleźć w dokumentach sta» 
cyjnych węzła Bydgoszcz wię- 
cej. 


Siła kolektywu 


Dlaczego kolejarze bydgoscy 
mogą tak skutecznie walczyć o 
punkiualność biegu pociągów? 
Odpowiedź jest tylko jedna. Ko- 
lejarzom bydgoskim obca jes 
|jakakolwiek myśl o 
trudnościom przewozowym. Są 
głęboko przeświadczeni, że prze- 
zwyciężanie trudności, że do- 
trzymywanie rozkładu jazdy za- 
leżne jest od ich pracy i tylko 
od ich pracy. Przytoczymy tu 
fakt następujący. 

Pod koniec rozmów przepro- 
wadzanych oddzielnie z wielo- 
ma kolejarzami bydeoskimi za- 


aawaliśmy każdemu z nich py=: 


tanie: powiedzcie towarzyszu, 
jakie jest, waszym zdaniem. 
najważniejsze ogniwo w walce 
o regularność biegu pociągów, 
|od kogo to najbardziej zależy? 
— przede wszystkim od dy- 
| żurnego ruchu, odrzekł dyżurny 
ruchu, znany już nam tow. 
Wiktorowicz, 

| — regularność biegu pocią- 
gów najwięcej zależy od pracy 
,ustawiaczy wagonów, odpowie- 
| dział z przekonaniem ustawiacz 
i Franciszek Marcin. 

— regularność biegu pocią- 
'gów? No jasne, że o tym decy- 
| duje maszynista parowozu pro- 
| wadzącego pociąg, stwierdził 
| bez chwili wahania maszynista 
tow. Mieczysław Kaminski. 


Dla najmłodszych 


Duży wybór estetycznych zabawek przygotowały sklepy warszawskie na upominki dla naj 
ział zabawkarski w PDT na Pradze 


Foto SAF — Baranowski 


iw naradach nad planami, nad 
projektami rozwoju gospodarki. 


agronom albo dvrektor POM. 


, uczestniczy nie tylko cały zarząd. zy do żwiru 


ale i grupowi. 

— Niech sẹ uczą sztuki ko- 
iektvwnego  gospodarzenia 
i uśmiecha się Wojciechowicz, 


„Kalinowy Gaj* 
w Tarnowie 


Dumą spółdzielni jest własn: 
młodzieżowy zespół teatralny 

I tu widać mądrą rękę za- 
rządu spółdzielni, którw dba | 
o rozwój życia nie tylko gospo- | 
darczego. ale i kulturalnego. 

— Bo to widzicie — tłumaczy 


Wojciechowicz — kto wie jaką | u tremę, po raz pierwszy w tTy- m 
drogą pójdzie w przyszłości nje- | Ciu znajdując się na scenie, 
jeden z naszych chłopców. nje- P'zed seikami ciekawie wpa- 


jedna dziewczyna. A panza tym 
— chytry uśmiech zakwitł na 
ustach przewcdniczącego 

przez zespół młodzi mocniej 
przywiążą się do  spółdziełni ; 


razu z wozu. Wyższe normy | 
mamy także przy orkach głębo- | 


kich, bo praktycznie sprawdzi- |ivstvtucji poznańskich i entu- Już wyjazdy. 


liśmy, że normy wzorcowe przy 
tej orce są w ogóle za niskie. 
A czy mamy niższe? 
Przy wywożeniu obornika na 
przykład. Inaczej 
sprawniej to idzie, gdy się wy- 
wozi z dużej spółdzielczej obo- 


Mieszka w Tarnowie niejaki 
ob. Biały. pracownik jednej z 


zjasta amatorskiego 
tystycznego. 


_ ruchu ar-| 
Zarząd Spółdzielni 


Mamy. | nawiązał z nim kontakt i powie- Nizonu Poznańskiego, do s 


rzył mu kierownictwo zespołu. | 


bowiem, | Chętnych chłopców i dziewcząt Specjalny występ dla pracow- 


nazbierało się ckoło 30. i 


Dla prób i przedstawień słu- 


nego pociągu. Podobnych moż- | 


I gruzu, Gnieźnieński teatr 


a | 
O czym mówi przykład 
bydgoskiego węzła 


| — nastawniczy.  towarzyttn, 
| jest tym. który układa na stacji 
drog. dla pociągów i od niego 
regularność uzależniona jest 
najwięcej. oświadczył nastawni- 
czy tow. Jan Konieczny. 

Każdy z nich powiedział 
(prawdę. Czując się w pełni od- 
,powiedzialnymi za swój odcinek 

pracy, zdają sobie zarazem 
sprawę. jak bardzo ważną jest 
'zwłaszcza w  koisjnictwie 


współpraca wszystkich jege 
"ogniw, 
— Jeśli triko leden z nas 


„nawali”, usłyszeliśmy od towa- 
rzysza Jana Arczyńskiego. dv= 
zurmego nadzorczego — to dia= 
bli z przeproszeniem biorą całą 
robotę, pociąg się opóźni. 

Takie pojmowanie swych ©- 
bowiązków stanowi o sile byd- 
goskiego kolektvwu. A nic tak 
nic jest w pracy kolejnictwa po- 
trzebne jak właśnie równomier- 
ny, zgrany wysiłek kolektywu. 

— Myślą przewodnią. podwa- 
„liną naszej pracy — powiedział 
zwierzchnik służbowy tego kó- 
lektywu, zawiadowca stacji, 
tow. Klemens Strzelecki — są 
|słowa towarzysza Stalina. — że 
na kolei nie ma ludzi „małych* 
— wszyscy są wielcy. WSZYSCY 
są komieczni. włącznie ze zwrot- 
niezymi, ze smarowaczami 
sprzątaczkami, bowiem trans- 
port jest konwejerem, gdzie 
ważna jest praca każdego pra- 
cownika, każdej śrubki. 


uleganiu | 


Czas u nas jest drogi 
Kolejastski kolektyw bydgoski 


stworzyła organizacja partyjna. 


Ona go spaja. oną nieustannie 
rozwija poprzez partyjne od- 
,działywanie na całą załogę 
jej świadomość moralno - po- 
lityczną. Organizacja  partyj- 
na węzła bydgoskiego wyma- 
ga od członków partii, by na 
każdym kroku dawali oni 
przykład wzorowego pełnienia 
służby. Widomym tego dowo- 
„dem było wydalenie z grona 
towarzyszy tych kolejarzy, któ- 
rzy pijaństwem lub nierzetelno- 
ścią w służbie łamali dyscypli- 
nę kalejową. Zaszczytem przy- 
jęcia w szeregi partyjne wyróż- 
| nila erganizacja partyjna wy- 
rosłych w kampanii wyborczej 
na świadomych dzialaczy Fron- 
tu Narodowego, bezpartyjnych 
kolejarzy, którzy bez 
wykonują swe obowiązki zawo- 
dowe, 

Wpływ wychowawczy orga- 
nizacji partyjnej leży u pod- 
staw dobrej pracy załogi węzła 
| DROZD, a więc i walki o 
regularność biegu pociągów. 

O drm mówi przykład Byd- 
|goszczy? Przykład Bydgoszczy 
| najzupełniej potwierdza, że tam 
| gdzie Ykolejarze świadomie i 
wytrwale 
j wszystkich wskaźników planu 
| przewozów, © punktualność 
| biegu pociągów, tam gdzie nie 
godzą się z opóźnieniami i nie 
uważaja je za nieuniknione — 
tam rozkład jazdy jest dotrzy- 
mywany. Przykład Bydgoszczy 
potwierdza. że zasadniczą przy- 
czyną opóźnień pociągów, o 
|wiele ważniejszą niż przyczyny 


niedostateczna mobilizacja apa- 
ratu kolejarskiego do walki z 
|trudnościami. I tę przyczynę 
| trzeba usnąć. 

Sprawą wszystkich kolejar- 
skich organizacji partyjnych, 
wszystkich ogniw służby poli- 
tyczno - wychowawczej PKP 
i sprawą każdego z osobna ko- 
lejarza — członka partii jest 
natchnąć kolejarzy bojowym 
duchem walki o zapewnienie 
regularności biegu pociągów. 

Czas u nas jest drogi, nie stać 
[nas j nie chcemy, by minuty i 
godziny tracone wskutek opóż- 
jnień pociągów zwalniały tempo. 
| naszego życia, naszego budow- 
|nictwa i rozwoju. ; 


kładu jazdy trzeba 
zaraz i w całym kolejnictwie. 


Ambitny zespół młodej spółdzielni 


Do niedawna Tarnowo Pod-;rzyć wspólnie 36 rodzin, wno- ! rzeczą powszednią i normalną, że , wy i wzięli się do roboty. Chłop- 


scenę. dziewcze- 
ściany; spółdzielnia 


icy poszerzali 
ita bieliły 


gospodar | W których zawsze bierze udział dcstarczyła odpowiedniego ma- 


dała wo- 
i do wywożenia 
zgo- 
ko- 


teriału budowlanego, 


dził się na wypożyczenie 
stiumów oraz dekoracji, 
waż sam tę sztukę niedawno 
wystawiał. Zaczął też przyjeż- 
dżać jeden z poznańskich reży- 
serów, 

Prawie równolegle z przebu- 
dową odbywały się więc pró- 
bv. Do godz. 3, często 4 nad 
ranem. 

Nadszedł nareszcie dla zespołu 
dzień debiutu. Niezbyt wpraw- 
dzie udany, bo „aktorzy“ mie- 


trzonych w nich oczu. Serdecz- 
nie ich jednak przyjęto, oklas- 
kiwano. 4 
Drugi wystep w tymże Tar- 
newie poszedł już a wiele le- 
piej. „Aktorzy“ się otrzaskałi. 
A patem? Potem nastąpiły 
Do Lusowa. gdzie 
de szkoły zwaliło się 200 chł 
pa. do Kluhu Oficerskiego 


ły TPD w Poznaniu. Dano 


ników Komitetu Wnjewódzkie- 
go i Woj. Rady Narodowej. 


zarzutu 


walczą o wykonanie. 


organizacyjne i techniczne, jest 


Walkę o dotrzymywanie roz- 
wzmóc od 


ponie- 


; 
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wych i spółdzieln. produkcyj- | biają oni swoje wiadomości fa- | È ło kalendarzyk Turysty-Nar- postanowiliśmy zacząć od typu! AŻ inaczej, wolniej z małych ży zespołowi A miejscowe ki- Zespół bierze udział w elimi- 
nych jest PE Central- | chowe i polityczne, uzupełniają! Słuchacze przygotowując Się |ciarza na śl 1953. PE niższego, potem już przejść na osórek - indywidualnych. A ŻĘ (dużą świetlicę spółdziel- nacjach zespołów amatorskich i 
na Szkoła POM i Spółdzielni | wiedzę nabytą w praktyce — j lo konkretnej pracy w POM-ach | Kalendarzyk ten zawiera sze- | "SŻSZ%. No i czas zrobił swoje. ger PEN ch tylko takie. => dopiero przygotowuje). postanowil ' zdobyć pierwsze 
Produkcyjnych w Ursynowie | wiadomościami teoretycznymi, i w spółdzielniach produkcyj- | reg cennych wskazówek i rad RA! ną oborę dopiero Szpienz TĄ ko cóż — kino stare, na miejsce w wojewodztwie. E 
pod Warszawą. W szkole tej poznając zdobycze nowoczesnej | nych, pogłębiają i rozszerzają | dla turystów - narciarzy, wykaz Dobry start J W ojciechowikz sid e. potrzebujące odnowienia. tem przygotuje następną sztu- 
przygotowują się do swej od- | nauki rolniczej oraz osiągnię- | zakres swoich wiadomości ogól- | schronisk PTTK. Ponadto w| Zaczęliśmy nieźle. W dniulcy spółdzielni Re RA gonia sensa miniaturowa A pierw ie e E 
powiedzialnej pracy dyrektorzy | cia przodującego rolnictwa ra- nych, a także studiują ekono- | kalendarzyku zamieszczono |9 września br RM A olein mał RAA E E W R A | szą jaką zespół tea - szawski”, albo „Spotkanie 

POM, starsi i rejonowi agro- | dzieckiego. mię polityczną, historię ruchu, mapki ważniejszych górskich ; 99 YW Bospo- tralny wziął na swój warsztat MDM“. Członkowie zespołu ma! 


nomowie POM. kierownicy i| W chwili obecnej w Ursyno- 
instruktorzy wydziałów  poli-; wie prowadzi się 6 kursów któ- 


|| wydawc 


A 


TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci pisza ||Ńąci z Pongan pod pręgierzem 


Fikcyjne planowanie 


II 


Wydział Przeładunkowy 
Zarządu Portów Gdynia 
Gdańsk, Rejon Gdynia uzgo- 
dnił z firmą C. Hartwig, że 
na godzinę 23-cią w dn. 10.XII. 
br. zostanie podstawionych 18 
wagonów z towarem na Na- 
brzeże Polskie. Okazało się je- 
dnak, że pierwsza partia wa- 
gonów została podstawiona 0 
godzinie 2-ej w dniu 11.XII. br. 
Spowodowało to, że 30-tu robot- 
ników przez 3 godziny nie mia- 
ło pracy. Następne wagony by- 
ły podstawione w ciągu następ- 
nej zmiany i w sumie bez u- 
zgodnienia z nami wenchnięto 
na nabrzeże 16 wagonów pod 
S/S Lech“ oraz 38 


towaru pod SS .Jarosław Da- | 


browski*. Parowóz  manewro- 
wał po nabrzeżu prawie przez 
całą zmianę, co bardzo utru- 
dniało pracę ronotn:kumm 

sie zasadą ścisłej 
miedzy wsnpółpra- 
cującymi z soba  przedsiębior- 
stwami, porty mają pewne u- 
stalone zasady planowania pra- 
cy. Jeżeli chodzi o plan do- 


Kierniąc 
koordynacji 


Agitatorzy Komitetu Frontu 
Narodowego Nr. 141. mieszczą- 
cego się przy ut Obozowej 57 
Toznieśli do mieszkańców swe- 
go obwodu zaproszenia na u- 
roczystą akademię, która miała 
się odbyć w dniu: 19, XII o 
godz. 16-tej. Na akalknń po 
częścj oficjalnej miało nastą- 
mić rozdanie dyplomów wyróż- 
niającemu się aktywowi KIN 
craz część artystyczna. 

Sala bardzo szybko zapełniła 
się ludźmi, jednak rozpoczęcie 


wagonów . 


bowy, to opracowuje go kolek- 
tywnie codzienna narada dy- 
spozytorska. na której wszyst- 
kie przedsiębiorstwa zgłaszają 
prace, jakie w trzech zmianach 
roboczych są do wykonania, 
Możra śmiało powiedzieć, że 
Dyrekcja PKP w Gdyni nigdy 
nie wie kiedy może podstawić 
wagony towarowe i najczęściej 
narada spotyka się z jej 
oświadczeniami: „jak będą wa- 
gony, to wam podstawimy". Z 
powodu braku poczucia odpo- 
| więdzialności dyrekcji PKP w 
Gdyni, stale mają miejsce opóź- 
nienia w załadowaniu statków. 
Jeżeli do sprawy planowania 
j pracy podchodzić będziemy po- 
bieżnie. to walka o wykonanie 
| planu dobowego przebiegać bę- 
dzię chaotycznie Dlatego też 
wszystkie przedsiębiorstwa por- 
towe muszą się do niej włą- 
czyć w poczuciu pełnej j wspól- 
nej odpowiedzialności. aby cel 
jaki przed sobą stawiamy 
został osiągnięty 
HENRYK PRES 
f Gdynia 


| 
| 
| 


Akatemia, której nie było 


, uroczystej akademii ciągle od- 
wlekano. Okazało się, że tow. 
RIE referat, niestety nie 
przyszedł. Wrócił także sąmo- 
chód wysłany po zespół arty- 
styczny, ale bez aktorów. Prze- 
proszono więc, że akademia nie 
odbędzie się. 
Wydaje mi się, że nad tego ro- 
dzaju wypadkami nie wolno nam 
| przejść do porządku dziennego. 
STANISŁAW FIJAŁKOWSKI 
' Warszawa 


Melomani z WZG 


W ostatnim okresie czasu 
Warszawskie Zakłady Gastro- 
nomiczne wprowadziły w wielu 
stołecznych restauracjach 
południowe koncerty w wyko- 
naniu 3—4 osobowych zespo- 
łów. Koncerty te, nie mówiąc 
już o wysoce często nieodpo- 
wiednim repertuarze, stoją na 
bardzo niskim poziomie arty- 
stycznym. Koncerty wprowa- 
dzono w loxalach takich. jak 
no „Akademicka“, „Bałtyk* 
na Żoliborzu itp., które w póź- 
nych godzinach są prawie pu- 
ste, toteż muzyki słucha zale- 
dwie cika osób. 1 


Utraymywanie zespołów mu- 
zycznych w małych restaura- 


po- | 


| ciach stołecznych łamie panują- 
cy w całym kraju surowy reżim 
oszczędzania i przyczynia się 
do poważnego podrożenia kosz- 
tów administracyjnych w wielu 
| uspołecznionych placówkach 
zbiorowego żywienia. 


Uważam, że koncerty należy 
utrzymać w stosunkowo nie- 
wielkiej liczbie reprezentacyj- 
nych stołecznych restauracji, w 
pozostałych zastąpić je koncer- 
tami z płyt lub radia, Przyczy- 
ni się to do zaoszczędzenia po- 
ważnych sum pieniężnych nie- 
potrzebnie obecnie wydatkowy- 
wanych, 


B. SZYSZKOWSKI 
Yarszawa 


za . 
Kropki 
CZ%8SY SIĘ ZMIENIAJĄ 
Za opór wobec miemieckich 
acładz okupacy'nyuch pan 


Sentnzuc, ohywaiel przedmie- 
Sea paruskiogn Malakoff nagro- 


Anony został w 1945 r Krzyżem 
Wsuecznych j 

Przed parnu dniami Krzyż 
wreszcie ureczono jego żonie 

Pan Sentneuc siedza bowiem 
w wiezieniu. za opór mobec 
amerysanskich władz nakupa- 
Cynic" tea) 


eec- o Z O 


Jenti 


+.<6 


nad „i 


NARADA PODŻEGACZY 


Niedawno temu generał 
Eisenhower omawia? ne pokła- 
dzie krążownika „Helena“ z 
członkami swego przyszłego 
rządu „plany ì wytyczne poli- 
tyki USA" Znany podżegacz 
wojenny J F, Dulles ośudad- 
czył po owej konferencji „Je- 
stem przekonany. że nasze pla- 
ny długo będą nam przynosić 
dywidendy" 

To są te najwyższe ideały, 
|l które młodzi Amerykanie 
m'eraja w Korei 


za 
tka 
te) 


| Ryszard Burchard, który miał | 


i 


(Kablogramem z Nowego Jorku od specjalnego wysłannika „Trybuny Ludu“) 


O dwunastej dwadzieścia pięć 
w nocy z niedzieli ną poniedzia- 
łek rozpoczęły się wstrząsające 
nocne obrady w ONZ. Poprze- 
dniego dnia delegacja radziecka 
przesłała na ręce przewodniczą- 
cego Zgromadzenia Ogólnego 
Pearsona żądanie rozpatrzenia 


jeszcze przed zamknięciem obrad | 


sprawy straszliwej masakry ko- 
reańskich jeńców wojennych 
dokonanej przez amerykańskie 
władze wojskowe na wyspie 
Pongan. Delegacja radziecka 
przedstawiła równocześnie tekst 
rezolucji potępiającej zbrodnie 
amerykańskich interwentów i 
domagającej się położenia im 
kresu. 

Mord na 87 jeńcach koreań- 
skich wstrząsnął sumieniem 
świata. Rezolucja radziecka wy- 
wołała w pamięci tych, którzy 
chcieli o nim zapomnieć obraz 
zajść. domagając się żeby ONZ 


nie przeszła do porządku dzien- 


nego nad krwią zamordowanych 
ofiar, aby potępiła morderców. 
Nawet  najwierniejsi  satelici 
USA nie odważyli się głosować 


przeciw umieszczeniu sprawy 
masakry jeńców na porządku 
obrad. 


O 12.15 w nocy, na posiedze- 
niu Zgromadzenia Ogólnego wy- 
stąpił wiceminister Gromyko. 


Zakazane pieśni 


Przemówienie jego odtworzy- 
ło raz jeszcze przebieg ponurych 
zajść na Pongan. Przemówienie 
jego było druzgocącym  astem 
oskarżenia przeciw amerykań- 
skim przestepcom, którzy dekla- 
mując w ONZ o humanitaryz- 
mie i tzw. „dobrowolnej repa- 
triacji* organizują jednocześnie 
krwawe masakry w obozach je- 
nieckich, używają jeńców jako 
królików doświadczalnych do 
eksperymentów z bronią atomo- 
wą, torturują ich na śmierć. 

O przebiegu zajść na Pongan 
można się było również dowie- 
dzieć z amerykańskiej reakcyj- 
nej prasy, która odrzuciła reszt- 
ki pozorów i o tyle prześcignęła 
Goebbelsa, że cynicznie i otwar- 
cie pochwala zbrodnię. „N. Y. 


Times“ właśnie rano w dniu 
debaty dał wstrząsający opis 
zajść, cytując wypowiedzi 
Georga P, Millera, który dał 
rozkaz strzelania z karabinów 


maszynowych do bezbronnych 
jeńców, gdyż Śpiewali oni „za 
kazane pieśni” patriotyczne. 
Wywody pułkownika - ludo- 
bójcy uzupełnił na sesji ONZ 
|delegat amerykański, przytacza- 
jąc dodatkowy „argument“, że 
chodziło „o demonstrację sity. 
celem zapobieżenia planowanej 
ucieczce jeńców“. Że poza dom- 


niemanym „planem“ żadnej 
próby ucieczki nie mógł 
stwierdzić nie tylko Miller 


ale nawet sam delegat USA 
w ONZ to nie miało dlań 
oczywiście znaczenia. 

„N. Y. Times* nie przewi- 
dział debaty i stanowczo po- 


| więcej tylko nad... położeniem 
obozu w którym jeńcy wojen- 
ni ulokowali się na 
wzgórza a 
co utrudniało „operacje mili- 
tarne“ płk. Millera. „Należy za- 
dać pytanie — pisał „N. Y. Ti- 
mes“ — dlaczego obóz jeńców 
został ulokowany na tak nie- 
wygodnym terenie?" 

A więc, gdyby teren był „wy 
godniejszy* masakra dałaby 
„obfitsze plony“ o to cho- 
dzi amerykańskiej prasie bur- 


o którą prasa ta oskarża Mille- 
ra — to fakt, że na Pongan by- 
ło za mało trupów... 

Zakazane pieśni chciał zagłu- 
|szyć Miller terkotem karabi- 
'nów maszynowych. Ale „zaka- 
zane pieśni* pieśni wolno- 
ści i pokoju żyją w narodzie 
koreańskim i są niezniszczalne. 
I tak jak tych pieśni nie uda- 
ło się stłumić w Kożedo, Czedźu- 
do i Pongan tak nie udało się 
zagłuszyć słów oskarżenia © 
zbrodnie, słów, które padły na 
forum ONZ. 


Moralność i filozofia 
imperializmu 


Uśmiechali się bezczelnie de- 
legaci USA i Anglii, Tak jak 


Turkmeński jedwab 


Śpieszył się ze swym artykułem. | 
|Ubolewał „Times“ ni miej ni) 


zboczu | 
straże u jego stóp | 


Żuazyjnej. A więc jedyna rzecz 


prawdopodobnie uśmiechał się 
pułkownik Miller patrząc z wy- 
godnego miejsca na pole masa- 
kry. Tak jak uśmiechał się po- 
przednik Millera, kat w bia- 
łych rękawiczkach generał Bo- 


atner na Kożedo, tak jak w 
| niedalekiej przeszłości uśmie- | 


chali się ich mistrzowie w O- 
święcimiu, w Dachau w Maut- 
hausen. 

Delegat amerykański „ubole- 
wal“, Czyżby nad faktem że 
popełniona została zbrodnia? 
Bynajmniej. Ubolewał nad „fa- 
natyzmem* jeńców którzy po- 
zwolili się zabijać, jakby ka- 
rabiny maszynowe Millera py- 
tały ich o zdanie, Więcej, mi- 
ster Gross oskarżał zamordowa- 
nych jeńców, że dali podstawę 
do antyamerykańskiej, antyim- 
perialistycznej propagandy. Sło- 
wem — ofiary z Pongan powin- 

«2]5ć pod sąd, Taki był sens 
cynicznych wynurzeń amery- 
kańskiego delegata. 

Jego kolega Jessup dowodził 
z kolei że nie ma w ogóle o 
czym mówić. bo w Pongan nie 
ma jeńców wojennych, alę po 
prostu internowani cywile. Po- 
mijając fakt, że prasa amerykań 
ska nie przewidując tego argu- 
mentu pisała otwarcie o jeń- 
cach wojennych — pan Jessup 
w dodatku  „zapomniał', że 
chodzi o ludzką krew, której 
nie zmaże z rąk ludobójców 
„przemianowanie“ z wojskowej 
na cywilną. 


Delegat angielski, wbrew o- 
czywistym, szeroko publikowa- 
nym faktom, uciekł się do wy- 
tartego frazesu o „radzieckiej 
propagandzie”, frazesu, którym 
imperialiści angielscy pokrywa- 


ją zazwyczaj własne zbro- 
dnie popełniane na Malajach 
czy w Afryce. „Czyżby — 


zapytał z ironią delegat Ukraiń_ 
skiej SRR Baranowski — parla- 
ment angielski zajał się ta 
sprawą również pod wpływem 
radzieckiej propagandy"? 
Tylko garstka delegatów po- 
„parła mocodawców zbrodniarzy 
z trybuny, Dla delegata Nowej 


Zelandii, który widocznie ma 
niezwykle subtelne sumienie, 


W ruazteckiecj lurknierit 
ca Czardżojskiej przędzalni ie 


dwabiu Diemat Rachmedowna 
lerka swą dzienna produkcję 


(z lewej) ogląda wraz 


wspaniale rozwija się przemiyst jedwabniuzy Na zdjęciu. roborat- 


z 


kontro- 


| ezeta nie tylko na 


postawienie Całej sprawy przez 
Gromykę było „szokujące*. 
Podobnie twierdzili inni, któ- 
rzy wiele daliby za to, żeby wy- 
mazać ten akord końcowy z se- 
sji Zgromadzenia Ogólnego, by— 
jak oświadczył cynicznie ame- 
rykański delegat Gross — nie 
zostałą naruszona „idylla* Bo- 
żego Narodzenia. „Okazuje się 
zatem, według logiki pana Gro- 
ssa — odpowiedział w swoim 


wystąpieniu delegat Polski, 
Naszkowski — że chociaż tam, 


w Korei, morduje się niewin- 
nych ludzi w dzień i w nocy, 
nam tu nie wolno naruszać spo- 
koju delegatów i idylli Bożego 


| Narodzenia. Oto, panowie ma- 
ralność i filozofia imperializ- 
mu“, 


Oczywiście wśród popierają- 
cych delegację USA nie zabra- 
kło Grecji i Turcji, których rzą- 
dy — jak powiedział Gromyko 
„łupczą swoją suwerennościa i 
niepodległością t... stają na bacz- 
ność przed pierwszym lepszym 
anqlfabetą jeśli jest nim ame- 
rykański kapral“. 


Oskarżenie 


Z potępieniem zbrodni ame- 
rykańskich wystąpili delegaci 
państw obozu pokoju — Polski. 
Czechosłowacji, Ukrainy, Bia- 
torusi. 

„Jeśli wierzymy w godność 
człowieka — oświadczył w za- 
kończeniu swego przemówienia 
wicemin. Naszkowski jeśli 
nie chcemy, by deptanie tej 
godności pozostało  bezkarne, 
musimy domagać się, by zbrod- 
niarzy pociagnięto do odpowie- 
dzialności za ich czyny. Pouwtn- 
niśmy uchwalić rezolucję ra- 
dziecką. Musimy ostrzec tych. 
którzy odważyliby się powtórzyć 
jutro okropności dnia wczoraj- 
szego. Na nas spoczywa odpo- 
wiedzialność za los bezbronnych 
jeńców wojennych. Żądają tego 
od nas narody świata”. 

„Te państwa, które nie znaj- 
dą odwagi aby poprzeć rezolu- 
cję radziecką — powiedział wi- 
ceminister Gromvko — poniosą 
ciężką cdpowiedzialność*. Od- 
wagę tę znalazło tylko pięć 
państw obozu pokoju. Przeciw- 
ko rezolucji delegacja USA 
zmontowała blok 45 głosów Ale 
też nie odważyło się głosować 
przeciw niej 10 delegacji arab- 
skich i azjatyckich, które 
wstrzymały się od głosu w ONZ, 
bojąc się głosu własnych na- 
rodów. 

Ciężka odpowiedzialność spo- 
zbrodnia- 
rzach, ale i na tych którzy gło- 
sując przeciw rezolucji radziec- 
kiej poparli ich tym samym w 
zbrodni. Publicznie, na forum 
ONZ w oczach całego „Świata. 

Przed piątą nad ranem w po- 
niedziałek zakończyła się sesja 
ONZ, nie tak jak chcieli ame- 
rykańscy imperialiści. 45 gło- 
sów ludzi nie reprezentujących 
woli swoich narodów nie prze- 
słoniło faktu, że amerykańscy 
agresorzy i zbrodniarze stanęli 
pod pręgierzem opinii publicz- 


nej. 
Krew jeńców koreańskich. 
krew dzieci i kobiet mordowa- 


nych napalmem. krew hojowni- 
ków Malajów i Indochin, Ma- 
roka Tunisu i Kenii. krew tych 
wszystkich. którzy walczą o słu- 
szną sprawę wolności jest stra- 
szliwvm oskarżeniem pod adre- 
sem imperializmu. pod adresem 
amervkańskich naśladowców SS 


ZOFIA ARTYMOWSKA 


Satyra na feudalne sądownictwo 


Henryk von Kleist: „Rozbity dzban“, Komedia. Reżyseria: 


tar 


Teresa Gk 
gościnne Zespołu Berlińskiego 
w Warszawie. 


Przedstawienie „Rozbitego 

| dzońna” zlasvsznej Komedii 
riemieckie; «lało polskim wis 
"dzom wiole rądości Ta przeża- 
bawna kanada zawierająca du- 
z0 oglwankich 1 trafnych obser- 
wacji spotecznych. pełna reati- 
sSieezne2o opisu stosunków pa- 
nujących na wst teudalnei 2 
końca XVII stulecia została 
przez Zespó! Berliński wysta- 


Wians w sposób realistyczny p2- 
ten cogodnego humoru i see 
śwobh serw jakimi nasycone sg 
zarówao dekoracja. jak i ludzie 
wysiezujecy w. sztuce 


_ Hearyk von Kles wybitny 
niemiecki przełomu 
XVTII i XIX stulecia pochodził 
ze starej junkierskiej rodziny 


Praskiej 


Piser 


Dusząc się w ohydnym swie- 
c'e pruskich pbszarników, ofi- 
cerów i wiernopoddańczych u- 
l rzędnikoów domaskowa?ł Kietst w 
swoich najlepszych utworach 
proweziwe obiicze tych ludzi. 
zdzierał z nich maskę obłu- 
dów a ukazywał prawdziwie 
Sosunki jakie panowały W Kra- 


Prus 

Wysoko ceni dziś naród nie- 
miecki postępowe tradycje swej 
Hieratury, świadomie do nich 
nawiązując. Wśród utworów 
stanowiących przełomowe wy- 
 darzenia w historii literatury 
niemieckiej poczesne miejsce 
zajmuje „Rozbity dzban Wy- 
bitnv krytyk i historyk literatu- 
rv Georg Lukacs pisał o tej 
sztuce „W .Rozbitym dzbanie" 
znajdujemy znakomity obraz 
ówczesnych Prus. który — obo- 
| ane czy z politycznych czy Z 


B 2 


"FAJ 
ja jęczącym pod berłem króia 


a. Komitet Centralny Polskiej Zjedn 

"Dział partyjny 7-34-30 Dział zagraniczny B-B2 

warunki prenumeraty: Zamówienia | wpłaty na prenumera 
Oddziały | Delegatury PPK „Ruch“ — cena w pren 


hse. Dekoracje i kostiumy: Hainer Hill. Występy 


na scenie Teatru Narodowego 


estetycznych przyczyn — zosta- 
je nam ukazany pod postacią 
patriarchalnej Holandii Holen- 
derskie rysy są tu jednak dru- 


jgorzędne i mają charakter de- 


koracji artystycznej. Najistot- 
niejsze jest również tutaj jax w 
„Michaelu  Kohlhaasie* arty- 
styczne rozbicie romantycznej 
idyll; o „starych dobrych ceza- 
sach"  S$amowola patriarchal- 
nego sądownictwa na wsi. znę- 
canie się nad chłopami przez 
wladze. głęboka nieufność chło- 
„ow wobec wszystkiego, co idzie 
„z góry ich poczucie. że można 
się uchronić przed władzą tylko 
przez przesupstwo. obojętne czy 
|w formie pieniężnej, w formie 
4 lub też seksualnej u- 


ległości, daje w rezultacie zna- 
komity realistyczny obraz ów- 
czesnej wsi pruskiej" 


Jak pisze sam Kleist, pomysł 
napisania sztuki przyszedł mu 
[na myśl w jakimś szwajcarskim 
zajeżdzie. w którym zobaczył na 
. ścianie stary, hoienderski 
| sztych. pt. „Rozbity dzban“ 


Coż jest trescią sztuki? Oto 
sędzia wiejski Adam zakradł się 
w nucy do córki swej sąsiadki, 
akuszerki Marty Rull, Ewy. O- 
bleśny rozpustnik wykorzystując 
swe, stanowisko na wsi, chce 
zmusić młodziutką Ewę szanta- 
żem i grożbą do uległości. Nad- 
chodzi jednak jej narzeczony 
Ruprecht, który zaczyna dobi- 
jać się do drzwi posądzając swą 
narzeczoną o zdradę. Sędzia u- 
cieka w poplochu przez okno, 
gubi po drodze swą perukę, a 
młody Ruprecht, który w mię- 


oczonei Partii Robotniczej Redaguje Kom 
-25. Dział eknnomiczny 17-34-10. 
tę ziecona przyjmują wszystkie 
um. zbior. mies, — 2.25 zł, Informaci 


dzyczasie wyważył drzwi zadaje 
mu jeszcze przez okno kilka do- 


tkliwych ciosów, które uwidocz- 


nią się na jego łysej głowie. 
W czasie ucieczki sędzia strąca 
stojący obok okna piękny dzban 
1 rozbija go. Na krzyk podnie- 
siony przez Ruprechta. przybie- 
sa Marta Rull, jej: znajome t 
krewni. oskarżając Ruprechta o 
rozbicie dzbana. Przed sądem 
sprawa wyjaśnia się po długich 
perypetiach Ewa. początkowo 
zastraszona, przyznaie w końcu, 
że jej nocnym gościem był sę- 
dzia Adam On sam — ucieka. 
lego miejsce zajmuje pisarz są- 
dowy Licht Ewa godzi się z 
Ruprechtem za którego wyjdzie 
za mąż Wszystko wraca pozor- 
nie dn porządku Lecz realizm 
Kleista polega na tym. że pisarz 
daje wyraźnie do zrozumienia. 
iż nie się w Huisum nie zmieni. 
Pisarz sądowy Licht będzie po- 
pełniał takie same nadużycia 
objąwszy stanowisko sędziego. 
co jego poprzednik sędzia Adam. 
Jest to równiez kanalia. o czym 
świadczy wyraźnie jego rozmo- 
wą z sędzią Adamem przed roz- 
prawą o dzban i cicha zgoda w 
sprawie podziału depozytów .są- 
dowych 


Gdyby nie obecność rewi- 
zora z Utrechtu, radcy Wal- 
tera (dość przecież wyjątko- 
wa 1 niecodzienna) sędzia Adam 
zatuszowałhy niewątpliwie spra- 
wę. a nawet bezprawnie ukarał 
niewinnego Ruprechta. przeciw- 
ko któremu przemawiały pozo- 
ry 1 zeznania Marty Rull Wsku- 
tek obecności rewizora pisarz 
sądowy Licht (który jedvny po- 
dejirzewa od początku Adama i 
orientuje się w całej sprawie) 
zak kieruje zeznania świadków. 
aby wyszła na jaw wina sędzie- 
go. Chce on oczywiście, aby 
radca Walter jak najprędzej za- 


Dział 


wiesił] Adama w jego czynno- 
ściach sędziego wiejskiego 1 
przekazał mu ich wykonywanie. 


Wreszcie sama postać radcy 
Waltera jest przez Kleista usta- 
wiona w sposób daleko odbie- 
gający od wyobrażeń. jakie 
obowiązywały w stosunku do 
wysokich urzędników państwo- 
wych w królestwie pruskim. 
Oto ten dostojnik dba najbar- 
dziej o to, aby kasy sądowe by- 
ły w porządku, Z powodu nie- 
doborów kasowych doprowadził 
do samobójstwa sędziego wiej- 
skiego w sąsiedniej miejscowo- 
ści, gdzie przeprowadzał inspek- 
cję poprzedniego dnia. Pierw- 
sza rzecz o którą też pyta sę- 
dziego Adama to sprawa 
kasy i depozytów. Pod warun- 
kiem ich nienaruszalności jest 
mu nawet gotów wybaczyć calą 
historię z Ewą i rozbitym 
dzbankiem. 


Zresztą Kleist pisze wyraź- 
nie w innym miejscu sztuki 
(skreślonym niepotrzebnie przez 
reżycera), że Walter też lubi 
strzyc swe owieczki Kiedy zaś 
Adam wydaje niesprawiedliwy 
wyrok na Ruprechta, skazując 
go na karę więzienia. Walter 
uznaje wyrok za obowiązują- 
cy, radząc Ruprechtowi jedynie 
apelować do Utrechtu Nie gar- 
dzi też Walter sutym poczęstun- 
kiem Adama, choć początkowo 


się przeciwko temu zarzeka. 
Możemy nawet zaryzykować 
twierdzenie, że gdyby Adam 


zawczasu się 2 nim porozumiał 
i dał mu dostateczną ilość brzę- 
czących argumentów w łapę — 
cała sprawa zostałaby schowana 
pod sukno. 


Ideową treść „Rozbitego dzba- 
na“ można wydobyć tylko pod 
warunkiem wnikliwej analizy 
tekstu sztuki i w pełni reali- 
stycznej jej interpretacji. Bur- 
Żuazyjni inscenizatorzy stępiali 


iej ostrze w dwojaki sposób 
Bądz przedstawiając sędziego 
Adama, jako wyjątkową pos- 
tac parszywej owcy, ukaranej 
przez prawowitych i prawdzi- 
wych przedstawicieli aparatn 
wymiaru sprawiedliwości, za 
których uchodzić mieli radca 
Walter i pisarz sądowy Licht. 
W przeciwstawieniu do Adama 
ukazywano ich więc w jak naj- 
bardziej pozytywnym świetle, 
jako karzącą dłoń  Temidy 
Adam miał być w takim uję- 
ciu postacią wysoce nietypową 
Inni kastratorzy sztuki szli w 
kierunku zgroteskowania „Roz- 
bitego dzbana*. Miała to być w 
ich ujęciu pusta błazenada bez 


treści; zabawna historyjka z 
której się widzowie bardzo 


śmieją, nie wyciągając żadnych 


głębszych i poważniejszych 
wniosków. 

Reżyser przedstawienia Ze- 
spolu Berlińskiego. Teresa 
G:%hse. poszła słusznie po 
tinii wydobycia prawdy spo- 
łecznej utworu, po linii reali- 


stycznej koncepcji inscenizacy|- 
nej Postawiła ona sobie. jak 
się wydaje. dwa zadania: pra- 
gnęła ukazać w prawdziwych 
harwach autentyczny  holen- 
derski MBoryt lokalny sztuki i 
dać uogólnienie społeczne po- 
przez satyryczne potraktowa- 
nie postaci negatywnych. prze- 
ciwstawiając im mocno zaryso- 
wane i pełne wewnętrznej god- 
ności postacie pozytywne z lu- 
du 


Wydaje się, że najpełniej zre- 
alizowała Giehse swój zamiar 
ożywienia holenderskiego szty- 
chu. Rzeczywiście przedstawie- 
nie przypomina od pierwszej 
chwili do złudzenia obrazy Bre- 
ugla i innycł. wielkich mistrzów 
holenderskiej szkoły. Jest to w 
pierwszym rzędzie zasługą pięk- 
nych. stylowych, realistycznych 
dekoracji i kostiumów Hainera 
Hilla Zacznijmy więc od nich, 
wbrew  recenzenckim zwycza- 
jom. pochwały dla przedstawie- 
nia. 

Drugie zadanie. jakie postawi. 
ła sobie Giehse, zostało tylko 
częściowo zrealizowane. Ger- 
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hard Bienert (radca Walter) i 
Harry Gillman (pisarz sądowy 
Licht) grają bardzo soczyście i 
realistycznie swe role. Traktu- 
ją oni jak najbardziej na serio 
postacie, które wcielają na sce- 
nie w życie i obiektywna wy- 
mowa ich postępków i słów do- 
statecznie jasno wydobywa sa- 
tyrę wymierzoną przez Kleista 
w radcę Waltera i Lichta. Bar- 
dzo dobrze, przekonująco i 
prawdziwie buduje postać Mar- 
tv Rull Matylda Danegser. AR- 
centując leciutko satyrycznie 
pieniackie skłonności tei dziel- 
nej kobietv. która dla odzyska- 
nia pieniędzy za rozbity dzban 
gotowa była narazić na szwank 
konor i dobre imię swej cór- 
ki. Doskonale gra trudną rolę 
Ewy, wygrywając bogaty pod- 
tekst i różnorakie przeżycia i 
stany uczuciowe tej mądrej 
dziewczyny, młoda bardzo uta- 
lentowana aktorka Regina Lutz. 
Soczyste postacie chłopskie 
stwarzają J Noerden w roli nie- 
okrzesanego Ruprechta i Fr 
Gnass, jako jego ojciec Veit. 
Służących grają prawdziwie i 
dobrze B. Asberg. B. Berg i S. 
Thalbach. 

Lecz są w przedstawieniu 
dwie postacie. które potrakta- 
wane groteskowo. paczą, ideoww 
sens sztuki. Dotyczy to w pierw- 
szym rzędzie sędziego Adama. 
Rolę tę gra znakomity aktor 
Erwin Geschonneck. Jest to ro- 
la kluczowa w sztuce. Nieste- 
ty Geschonneck niewłaściwie 
— naszym zdaniem — ujął po- 
stać sędziego. Trudno powie- 
dzieć czy jest to jedynie winą 
aktora, czy też zgrzeszył rów- 
nież reżyser dając fałszywą a- 
nalizę postaci. Wydaje się, że 
raczej obciążyć tu należy reży- 
sera. 

Geschonneck gra Śmiesznego 
i pociesznego głupka, który albo 
jest idiotą, albo robi go z sie- 
bie, Tymczasem z tekstu sztuki 
wynika, że jest to wyjątkowo 
sprytna i kuta na cztery Nogi 
kanalia, która znajduje na Każ- 
de pytanie wykrętną odpowiedź, 
potrafi fałszować listy i doku- 
menty, kradnie z kasy państwo- 


rocznie — 54 zł. 
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mis SAT LGGABOKICIY 


stanie na 


Na budowie bielańskiego o- 
siedla mieszkaniowego prowa- 
dzone są intensywne roboty 
murarskie przy stawianiu ścia- 
nek działowych w czterech 
budynkach mieszkalnych, liczą - 
cych około 310 izb. Jednocześ- 
nie kontynuowana jest próbna 
budowa bloku wznoszonego z 


% dniem 1 Stycznia 1953 r. 
handel spółdzielczy stolicy ce- 
lem usprawnienia zaopatrzenia 
mieszkańców miasta otrzymuje 
nowy system organizacyjny. 

Obecnie, dzielnicowe 
dzielnie spożywców WS$ w 
liczbie siedmiu,  rozproweędza- 
jące artykuły spożywcze i prze- 
mysiowe — zajmować się będą 
wyłącznie sprzedażą artykułów 
spożywczych. 

Sieć sklepów przemysłowych 
WSS przejmą z dniem 1 stycz- 
nia dwa przedsięhiorstwa spół- 
dzielcze podległe  bezpośred- 
nio okręgowi warszawskiemu 
Związku Spółdzielni Spożyw- 
ców. 

Jednocześnie zostaje wyo- 
drebniony Zakład Stołówek i 
Bufetów, który dotychczas 


O lepszą jakość 


W Warszawskich Zak!adach 
Przemysłu Gumowego, załoga 
tego zakładu odbyła wspólną 
konfetncję z przedstawicielami 
Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Gilmowegyo. 

Konferencja miała za zada- 
nie omówienie sposobów dla 
izyskiwania nie tylko większej 


W ostatnich dniach grudria 
mieszkańcy stolicy otrzymają 
nowy, reprezentacyjny lokal ży- 
wienia zbiorowego. Zakład ten 
mieścić się będzie w gmachu 
kina „Palladium“ przy ul. 
Kniewskiego w dawnym lokalu 
PDT, W podziemiu czynna bę- 
dzie sala restauracyjna obliczo- 
na na ponad 200 osób i parkiet 
taneczny, 

Na parterze mieścić się bę- 


dzie bar samoobsługowy. Nowy 


TEATRY 


Ateneum — „Zbiegowie”* — g. 
ie 0: Polski „Lalka“ 13.30 
i „Ożenek“ — g. 19. Kameralny 
„Król i aktor" — g. 14 i ..Pułkownik 
Foster przyznaje się do winy“ 
g. 19. Ludowy — „Radcy pana rad- 
cy“ — g. 15.30 1 19.15. Narodowy — 
Występy gościnne Teatru NRD 
„Berliner Ensemble“ Nowy 
„Ueczone białogłowy" E. 
i „Sen nocy letniej" B. 
Powszechny — „Rodzinka“ — B. 
i 19. Syrena „Wielki cyrk'' 
m. 16 1 19.15. Współczesny GEN 
czworo — g. 15.30 i 19. Nowej War- 
szawy — „O grajku | króiownie“ — 
g. 15. Domu Wojska Polskiego 
„Stefan Czarniecki i jego żałnie- 
rze" — g. 198. Kukłowy Młodego Wi- 
dza „Raj* (Rakowiecka 6 wej- 
ście od al. Niepodległości) — „Kró- 


15 


lowa Śniegu* — g 16.30. 
KINA 

Moskwa — „Gesi Baby Tag!" 

g. 14, 16, 18. 20. Palladium — „W po- 

goni za sławą: — 8. 14, 16, 18, 20. 


kraha — „Nie ma pokoju rod oliw- 
kami“ g. 14, 16, 18, 20. Sląsk — 


„Nie ma pokoju pod oliwkami" - 
g. 14, 16, 18,120. Atlantic — „Cienie 
na torach — g. 14, 15. 18, 20. Pols- 
nia — Sztuka francuska w walee 


p 


o pokój“, „Natchnienie“, „Czas de- 


wej pieniądze i depozyty, ale 
tak, że go nikt na tym nie przy- 
łapie, terroryzuje i szantażuje 
podległych jego jurysdykcji 
mieszkańców Huisum, od któ- 
rych na pewno bierze w takiej 
ezv innej formie lapówki. 
Sędzia Adam jest w Huisum 
człowiekiem groźnym. Boją» się 
go wszyscy i dlatego Ewa nie 
śmie do ostatniej chwili po 
wiedz'eć, że to on jest wino 
wajcg rozbicia dzbana. Woli 
ona nawet uchodzić w oczach 
narzeczonego za _niemoralną. 
niż powiedzieć o szantażu sę 
dziego Wie bowiem. że: rewi- 
zor wyjedzie. a wszystko skru- 
pi się później na jej głowie i 
głowie jej matki. Tego lęku 
przed władzą sędziego Adama 
nie czujemy w przedstawieniu. 
gdyż jest on postącią tak gro 
teskową, iż nikt nie uwierzy. 
aby ktokolwiek mógł się go 0- 
bawiać. Takie ujęcie roli s$- 
dziego Adama, jakie dü- 
je Geschouneck osłabia spo- 
łeczną i artystyczną wymowe 
doskonałej  komedii* Kleista. 
Ponadto rażą pewne naturadi- 
styczne akcenty w grze Ge- 
schonnecka j w ustawieniu 


Zamówienia zbiorowe 


sceny ubierania się sędziego 
Adama. Zbyt groteskowo po- 
traktowała również rolę ciotki 
Brygitty znakomita aktorka An- 
gelika Hurwicz. fi 

Mimo takich czy innych błę- 


dów pozwala nam przedstawie . 


nie „Rozbitego dzbana“ 
mieć wielkie wartości tej kla 
sycznej komedi; niemieckiej. 
dając w niejednym fragmencie 
i w niejednej postaci jej twór 
czą. nowoczesną, z klasowych 
pozycji podjętą interpretację 
Bohaterem sztuki Kleista jest 
podobnie jak w  „Rewizo 
rze“ — śmiech, który godzi w 
zło starego, wstecznego ustroju 
feudalnego, piętnując go i de- 
maskując. Ten śmiech do- 
brze częstokroć wycelowany | 
aktualnie w Niemczech zachod- 
nich i innych krajach kapitali 
stycznych po dziś dzień brzmią 
cy. to główna zaleta tego przy 
jemnego przedstawienia Zespo- 
łu Berlińskiego. A 
ROMAN SZYDŁOWSKI 


zrozu 


spól- 


T bloków z plyt prefabrykowanych 


Bielanach 


ognioodpornych płyt 
kcwanych. 

W przyszłym roku na Biela- 
nach rozpocznie się roboty przy 
stawianiu dalszych (7 budvn- 
| ków typowych z płyt prefabry- 
|kowanych oraz przystąpi sz 
|do budowy kotłowni i przed- 
! szkola. (is) 


prefabry- 


Nowa organizacja handlu spółdzielczego 


jako Zakłady Żywienia Zbio- 
rowego WSS był organizacyjnie 
związany z WSS - Woła. 

Ponadto od 1 stycznia spól- 
dzielnia transportowa przeimu- 
je iedowaczy i konwojentów od 
poszczególnych spółdzielni spc- 
ŻYWCÓW, przekształcając się 
w spółdzielnię transportowo 
| spedycyjną. 

Bazar na Koszykach pracują- 
cy dotad w ramach działalności 
WSS Śródmieście zostaje 
wyodrębniony jako samodzielna 
jednostka handlu spółdziel- 
czego. 

Rozlewnie piwa i wód gazo- 
wych prowadzone dotychczas 
przez WSS zostają od stycznia 
przekazane Centrałlnemu Zarzą- 
dowi Przemysłu Fermentacyj- 


| nego. (wj) 
butów gumowych 
|ilości wyprodukowanego towa- 


ru pierwszego gatunku, ale rów- 
nież produkowania trwalszyth 
niż dotychczas roboczych butów 
gumowych. 

W czasie konferencji, podpi- 
sano umowę o współzawodnic- 
twie pomiędzy WZPG i ŁZPG. 

(w) 


Nowy reprezentacyjny zakład żywienia 
zbiorowego 


jzakład uruchamiany przez War- 
szawskie Zakłady  Gastrano- 
|miczne posiada piękne wykoń- 
lezenie wnętrz, nowocześnie wy- 
posażone zaplecza kuchenne oraz 
system wentylacyjny, 
Zakład ten otrzymał 
Kaskada“, 
Jednocześnie WZG w dalszym 
ciągu uruchamiają bary samo- 
obsługowe na terenie stolicy, z 
których 5 jest już czynnych. 


(w. J.) 


nazwę 


15 i 


cyduje* — g. 15, 18.0 oraz „Plerw- 
szy start" — g. 16.30, 20. Stolica — 
„Express skwa — Ocean Spokoj- 
|ny** g. '14, 15, 18, 20. W-Z 
„Wiejski tekarz* — g. 15.30, 17.45, 
20. 1 Maj „U progu życia“ 
g. 14, 16, 18, 20. Ochota — ..Nieza- 
pomniany rok 19819" — 15,30, 17.45, 
20. Syrena „Doljtna śmierci" 
g. f4. 16, 18, 20, Tęcza — „Wilhelm 
Tell — g. 14. 16. 18. 20. Lafnik — 
„Dziewczyna ze Słowacji” — g. 15, 
17, 19. Olsztyn (Włochy) — „Spie- 
niony nurt“ ED dy =" 


PORANKI 


Moskwa „Gęsi Baby Jagi" 
gs 12. Palladium „Piętnastoletni 
kapitan" — g, 12. Śląsk — „Gdzieś 
w Europie" — g. 10, 12. Atlantic — 
„Bogata narzeczona" = 10,7 12 
Stolica — „Syn pułku" — g. 10, 12. 
W-Z „Przygody Nasredina'* 
5 il, 13. 1 Maj — „JKoncert Beetho- 
vena“ — p. 10, 12. Ochota — „Uczen- 
nica ta" E S Syrena 
„Guramiszwiii* g. 10, 12. Tęcza 
- „Strój galowy“ — g, 10, 12. Łot- 
nik — „Dzielny Gajczi* — g. 11, 13. 
(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 


wego Zarzadu Kin, Warszawa, ul. 
lagiellońska 26, tel. (10) 44-54), 
RADIO 
SOROTA 27 GRUDNIA 

Program I — na fall 1322 m. 
Program dnia 46.06, 15.25, Wiado- 
maści 5.05, 6.00, 7.90, 7.55, 12.04, 16.0, 
20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Muzyka rozrywkowa, 


7.20 Muzyka popularna, 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, A00 Muzyka polska, 
9.00 Aud. dla dzieci, 9.20 Muzyka 
rozrywkowa, 950 Przerwa, 10.55 
Kanceri solistów (w programie: Pa- 
ganini Brahms. Fachmaninaw), 
11.15 Muzyka. 11.35 Glos mają kohie- 
ty, 1215 „Na swojską nute, 12.45 
Aud. dla wsi, 13m Utwory wiolon- 
czelowe. 13.15 Muzyka polska w 
wyk Ork. Rozgł Bydgoskiej p.d. 
A. Rezlera. 13.55 Przerwa, 15.39 Aud. 
dla dzieci. 16.20 Z naszych pleśni, 
16.45 „Odzyskane dzieciństwo" 
odc pow. M.  Brandysa, 17.05 
„Deszcz na zawołanie" — pog. mer. 
K. Hermanowej. 17.15 Słuchacze pi- 
SZ aud Biura Studiów, 17.20 
Koncert rozrywkowy w wyk. Malej 
Ork. Rozgł. Ślaskie) P R. pd. J. 
Licrsza, 11.00 Mikrofonem po kiaiu, 
18.20 Muzyka ludowa. 18.45 Aud. dla 
wsi. 19.00 O książce Karola Nove- 
go „Na rozdrożu”. 19.20 „Na miu- 
zvczne]j fali", 19.50  Koresponcencł 
Spoltowi donosza, 20.26 Wiad. spor- 
Lowe. 20.30 Muzyka popularna. 20.45 
Gra Orkiestra Taneczna P R. pd. 
|J. Cajmera, 21.25 Reportaż literac- 
ki. v1.45 Koncert Krakowskiej Ork. 
| Chóru P. R. p.d. J Gerta (w pro- 
gramie muzyka polska), 22.23 Mu- 
zyka dla wszystkich, 23.10 „Muzyka 
ua dobranoc". . 


Program II — na fall 3672 m. 


Program dnia 7.50. 14.00 Wiado- 
mości 5.05, 6.30. 7.55, 17.00,*21.00. 23.50. 


510 Koncert poranny, 6.19 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 Radziecka mu- 
zyka ludowa. 6.50 Muzyka ludowa, 
B.00 Przerwa, 14.05 Informacje, 14.10 
Utwory  wiolonczelowe gra Wł. 
Pizybyła, 14.25 Muzyka rozrywkowa, 
14.30 Wielkopo!skie pieśni ludowe w 
wyk, Chóru Rozgł. Poznańskiej PR 


p.d. L. Szapińskiego. 15.10 „Żamex 
| Podzamcze”. fragm opow. B. 
Niemcowej. 15.30 Aud. dla dziečt, 


10.00 Wszechnica Radiowa — kurs I, 
1850 II aud z cyklu: Komp. Tygo- 
dnia — L. Różycki, 17.15 Witold” Lu- 
tosławski: „Koperczaki'' — suita lu- 
dowa w wyk. Zespołu wokalno-in- 
strnmmentalnego p.a. St. 
17.30 Na warszawskiej fali, 17.55 „Ze 
sportu“, 18.00 „Głos mają kobiety", 
18.15 Muzyka operetkowa, 18.30 „Le- 
karz czy znachor" pog. inż. H. 
Bormana z cyklu: „Technika w Pla- 
nie 6-letnim'* 18.40 Recital śpie- 
waczy W. Wermińskiej, 19.00 ..De- 
cyzja'" — słuch. W. Maciejewskiego, 
1930 Muzyka 1 aktualności, 20.40 
„Pizy sobocie po robocie", 21.26 
Wiad. sportewe. 21.30 Muzyka ts- 
neczna, 22.00 Wszechnica Radiowa 
bo kurs 11, 22.20 Z cyklu: „Najpięk- 
niejsze sonaty fortepianowe“ 
Beethoven: Sonata d-moll Nr. 2, 
22.50 Muzyka taneczna, 23.10 „Mu- 
zyka na dobranoc". » 


itet. Nakładem RSW „Prasa“. Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, uł. Miedziana 11. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60. Zastępca Redaktora Naczelnego 38-53-28 Sekretarz Redakcji 8-82-29. Dział propagandy 8-08-89. 


7-01-21. 7-01-22, 8-51-04, B-37-62, R-82-28. Telefony nocne: Redaktor nocny 8-57-62 Fiedaktor techniczny 7-01-21. 
na prenumeratę zakładową przyjmują 


wszystkie miejscowe 


3B-28362 


Nawrata,, 


